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Czy pesymizm giełdowy 
jest uzasadniony.

Lwów, 27. października.
(In) Rynek efektów ożywE się 

w  ubiegłym tygodniu d ś ć z n :cznie. 
Kursa papierów dywidendowych  
w pierwszych dniach tygodnia uzy­
skały wcale pokaźną zwyżkę, a ilość  
zleceń kupna —  zwłaszcza w p e ­
wnych gatunkach akcji (Cegieł ki, 
Gazolina i akcje arbitia-owej zna­
cznie wzrosła, co  świadczy o zwię- 
kszonem zaufan u publiczności do 
akcji. W ciągu tygodn a wskutek  
rtal.zacji zysków akcje u eg ły  przej­
śc iow o lekkiemu obniżeniu. To nie­
znaczne obniżenie się kursów, po­
wtarzające s ię  zresztą stale po ka­
żdej zwyżce pap;erów, uważa jeden  
z dzienników warszawskich jako 
reakcję f ie ldy  na ostatnie przemó­
w ien ie  p. Premiera Grabskiego, w 
którem sfery gie łdow e — zdaniem 
tego dziennika — dopatru ą się rze­
komo pesymistycznej o c e n /  stosun­
ków gospodarczych. Dedukcja ta, 
zdaniem naszern mylna. Nie należy 
b iwiem zapominać o teru, że uje­
mne oddziaływanie przesilenia g o ­
spodarczego na rynek efektów zo­
stało dawno już niejako skonsumo­
w a łe m ,  że kurs a akcji wskutek

francuski uznaje Sowiety.
JiERBETTE AMBASADOREM

W PA

Paryż, 26. pr^lz. (Teł. O. L.) 
„Matin“ donosi, że rz;\J francuski £  
początkiem przyszłego tygodnia w j -  
szle do Moskwy zuwi id jmienie o u- 
zi aniu de juro rządu Sowietów. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że Sowiety  
przyjmą formule uznaniu, o której 
są powiadomione, i bezpośrednio 
wyszlą swego przedstawiciela do Pa 
ryża celem podje;!a r.ikowań. Sena­
tor d‘Monzie pieodniówi swej w j ór_ | 
pracy w pierwszym okresie nuwią- j 
/.aiftu kontaktu z Sowietami, lec ; nie

W MOSKWIE, A KAMIEN1EW 
RYŻU.

przyjmie stanowiska ambasadora w  
Moskwie.

Paryż, 26. paźdz. ( le i .  G. L.) 
Widii. Nominacja John Herbette‘a 
u:i ambasadora francuskiego w Mos­
kwie jest postanowiona. Termin r.o- 
mirac.ii nie jest jeszcze ustalony.

Wiedeń, 26. paźdz. (Tel. G. L.) 
W związku z. uznaniem Rosji przez 
Wancie, ambasadorem rządu s m ie-  
Lkiego w  Paryżu ma z astać komi­
sarz Kamieni#/*

I ROKOWANIA W SPRAWIE KON- 
| KORDATU Z WATYKANEM.

I Warszawa, 27 października (Te!
G. L.) „Kurjer Poranny" aonosi, iż 
rokowania w R ymie w sprawie  
konkordatu z Wa'ykan'. m napotkały 
:;a pewne trudności w  sprawach  
rozwodowych i prawach w łasnoś .i  
rolnej duchowieństwa. Watykan  
stara się , aby ustawodawstwo cy- 
eilne wprovvadz ło  utrudnię iie dla 

spraw rozw odow ych. R ko w am i  
odbywają się w dobrej atmosferze- 
Do komiktu nie dochodziło.

kilkumiesięcznej ciągłej baissy — 
w yw ołanej  g łów nie przesileniem  
g o sp o d a r z e m  —  spa Ty już do 
poziomu minimalnego, do poziomu  
odb'egającego tak znacznie od ich 
rzeczywistej wartości wewnętrznej, 
iż mimo c w ilow ego ciężkiego po­
łożenia, w jakiem się niewątpj wie  
znajduje nasz wielki przemysł, po­
zbywanie s ię  akcji po obecnych  
kursach nie je.- t wskazanem. U w a­
żać raczej należy chw ilę  obec. ą za 
nadającą się do lokaty gotówki w  
akciacli przem ysłowych. Na ryn­
kach bowiem światowych polepszy­
ła się znacznie ogólna koniunktura 
pieniężna i w zrosły  szanse uzy­
skania pożyczki zagranicznej dla 
naszego gospodarstwa społecznego,
0 którą Rząd — jak to P. Premier 
w swej mowie zapowiedział — 
czyni usilne starania. Spodziewać  
sic w ów czas r ależy o /ó lnej popra- 
wz naszego położenia gospodar­
cz eg o ,  co wpłyi ąć musi dodatnio
1 na rynek efektów.

Liczyć się z tą ewentua'nością  
będz e niezawodnie i nasza speku­
lacja zaw odow a, która przez s z e ­
reg .miesięcy uprawiała systematy  
cznie grę na zniżkę papierów, 
idąc za przykładem gieUi zagrani­

cznych, na których dozwolone są 
i teresa terminowe, da ące sz ro- 
kie pole do spekulacji zniżkowej  
Gdy jednak kontrm na operujtea  
aa giełdach zagranicznych w osta ­
tnich tygodniach poniosła znaczne 
straty, nie m ogąc przy nagłej zmia- 
n e tendencji, która uwydatniła się  
ostatnio na g ełdzie wiedeńskiej, 
pokryć sw ego  „decouver *, czy., 
swych zobowiązań wynikłych ze 
sprzedaży terminowej akcji' bez 
realnego pokrycia — prze o i lo­
kalna kontrmina już w ubiegłym  
tygodniu strać Ta swój rozmach 
i io zp oczę ’a ostrożny od w ió t  nu 
całej linji. Obawy zatem o dalszy  
spadek akcji są zdaniem naszem  
nieuzasadnione i raczej spodziew ać  
s i : należy zwyżki papierów już 
w bieżącym tygodniu mimo zbli­
żającego się „ultima".

Na rynku d wizowym sytuacja 
niezmieniona. Kursa obcych walet 
wobec ziównan a s ę ku su zł tego 
z kursem franka szwajcarskiego od­
powiadają w zupełności cedule wa­
lutowej giełdy zurychskiej.

W obec  dodatniego budże u a 
rok przyszły i wobec przezornej 
poi tyki banku emisyjnego uważać 
należy stabi iza ję z ło h g o  za nie­
wzruszalną.

KONGRES Z. L. N.

W rs awa, 27 paźdz ernika. 
(Teł. G L.) Wczoraj rezpcczęly  
s ę U .  c-bredy kongresu Związku  
lud wo-narodowego. Do prezydium 
w y b r a n o : jako prezesa R. Dmo­
wskiego, n astęp n e  pos. Zam ir-  
skiego, Gąbiriskmgo, M. S ydę  
i delegatów poszczegó l ych W - 
jewództ v. Rete a y  w y g ło  iii p s. 
S ’,an. Kozicki, rof. G'ąbiń ki i 
prol. R. Ry carski.

JUBILEUSZ JACKA MALCZEW­
SKIEGO

Kraków, 26 października. (Tel.
G. L ). W r. b. Jacek Malczewski  
obchodzi 50 -  letni jubileusz p acy 
aitystyczne . W związku z tern kra­
kowski Związek artystów-plastyków  
■ozesłał zaproszenia do przedsta­
wicieli wszystkich instytucji ary-  
itycznych i literackich, z ip  aszając 
do udziału w  f ierwszem posieczc- 
mu komitetu jubileuszowego.

ZAMIAST „RZECZYPOSPOLITEJ" 
„WARSZA ■. 1ANKA“.

Warszawa, 26 p; ź iziernika. (Tel. 
G. L.) Dziś ukaże się pierwszy nu­
mer dziennika „Warszawianka*, 
wydawanego przez cały dotychcza­
sow y zespół redakcyjny „Rzeezpo- 
spolitej", z posłem Strońskim na 
czele.

Zwło-i Sienkiewicza spoczęły w Poisce.
POWTTANIE NA GRANICY POLSKIEJ W DZIEDZICACH. NA 
JASNEJ GÓRZE. NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE NA DWORCU 
KOLEJ. W WARSZAWIE. -  ORSZAK POGRZEBOWY. PRZEMÓ­
WIENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. W KATEDRZE 
ŚWIĘTOJAŃSKIEJ. — DZIŚ ZWŁOKI SPOCZNĄ W PoDZIL.MMJ

KRYPCIE KATEDRY.

Dziedzice, 25. paźdz. (Tel. G. L.)
Ną stfeji w Dziedzicach zebrali się 
delegaci, oczekujący przybyć .i
zwłok Sienkiewicza w granice I 
oraz olbrzymi tłum okolicznej

'otoki

harcerze. Proboszcz miejscowy po- 
kr-opfł trumnę i odp jwit modlr. po- 
czem przedsta.ylci-el Prczyd;em R a ­
dy Ministrów p. Pawii-kiewicfc i d-

lud- i czytał akt zawiadamiajacy iż kumi-
ności. W śn ij  bicia d /w  m fw kościei 
m-fłli o 9 rano zawciial ua stuł.ię 
przybrany zielenią poci u  wiozący  
zwłoki Y\ Aalkicgo Ptoarz i. Pochyliły  
się sztandary i ,-Ukryły .'/< w y  obec­
nych. Kompania lio.i-irowi sprezem- 
towala broń. orkiestra zaintonowała 
hymn. Na dworeu pi/.yjęli z \Jok i  
reprezejitkmcł władz cywilny,, h z 
Wojewodą Bilskim na czele, wojsko­
wość /. inspekt o rem gen. Szeptyc­
kim itd Z wagonu pr/e l.-esiono nami 
ne do kaplicy. Tu po obu Tronach 
trumny straż donorową trzymali

s.ia, która przyoyl.i do Vevcy po 
odbiór zwłok, stwierdziła id e i .y .z -  
n«ść Awiok, sp >r/ą.]zi?a p n ia k  T i 
podpNala od iośay  al: t f.nzy ieci.a 
zwłok z rak władz szwajcarskich 
Następnie imieniem Rządu powitał 
zwłok: MB. oświak. Miklaszewski- 
posrzein imieniem komitetu prze­
mówił 'prezes Libicki, imieniem m a 
sta Krakowa wieepr. M ielcu-z. i o 
pi zamówieniach nastąpiło --ktaJaiue 
wieńców, którycit złożono pierw kj 2 
wagony.

Kawiarnia de la P a ix ... „ r.
z udziałem skrzypka Harry ego, zwanego królem „Shimn

Znakomila „kawa z pianką“ na sposób wiedeński, czekolada, herbata, wina, likiery i inne napoje pierwszorzędnej jakości
Od godz. 8 —  9 rano podaje cię ś n i a d a n i a  n r z ę d u io / e  dla P. T. Urzędni ów. n m n R n K !

n  Od dziś codziennie ■ ■
od godziny  8 mej w ieczorem  d o  1*szeJ w nocy

Honcert pierwszorzędnej erkiestry . K O S C H A "
z udziałem skrzypka Harry!ego, zwanego królem „Shimmy
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Częstochowa, 25. paźdz (Tel. G. 
L.) Pociiłg. włofcacy zwłoki FI. Sicn- 
kieuicza. przybył ru o godz. H.15. 
Przejazdowi pociągli towarzyszyły  
na całei przestrzeni od Katowic co 
Częstochowy manifestacjo żałobne  
W  Czgstocliowie, po ustawianiu 
trumny, wygłosił krótkie przemó­
wienie przed dworcem prezes Rady 
miejskiej Nowak, poczem ruszył po­
chód żałobny ku Jasnej Górze. Za 
trumną szła wdowa po Wielkim Pi­
sarzu wraz z córka i synem oraz 
zięciem, w  dalszych zaś szeregach 
człomEcwie komitetu obchodu i p.zcd 
Stawickie władz, jak również liczne 
tłumy publiczności w liczbie około 
150.000 osób. Przy wałach klasztor­
nych wóz żałobny zatrzymał się, 
& z w ałów  przemówił przeor klasz­
toru ks. Markiewicz. Po odprawieni;u 
krótkich modłów i pokropieniu 
zwłok, pochód ruszył z powrotem 
ra stacje, poczem pa przeniesie;;;;! 
trumny do wagonu, pociąg ruszył 
W’ dalszą drogę do Warszawy.

Piotrków, 25 paźdz. (Tel. G. L.) 
O godz. 19 zatrzymał s!ę tu na 10- 
mimitowy postój pociąg zc zwłoka-* 
mi Henryka Sienkiewicza. Ńa pero­
nie zjawili się przedstawiciele w ładz 
oraz lięzne tłumy publiczności. Prze 
mówienie w yg lo .i ł  Starosta pioti- 
kowski Fiałkowski.

Koluszki, 'o. paźdz. (T el G. L.)
Na powitanie zwłok ii. Sienkiewicza 
przybył tu z Łodzi arcybiskup Ty­
mieniecki oraz władze wyj ;wódzkie 
z Wojewodą Garipieinm na czele. 
Peron zaległy tłumy publiczności z 
okolicznych wsi, z Łodzi i mnyc'# 
miast. W ygłoszono szereg przemó­
wień.

Skierniewice, 25 paźdz. (Tel. G. 
L.) Pociąg zc Łwłokami Sienkiewi­
cza przybył tu o godz. 22. Nu pero­
nie powitał zwłoki Wojewoda war­
szawski Sołtan. Na wszystkich s(a-4 
cjach, Tirzez które przejeżdżał po-, 
ciąg, jawiły sie liczne tłumy publicz-* 
ności i manifestowały na cześć Wiel 
kiego Pisarza.

Warszawa, 25. paźdz. (Tel. G. L.) 
Pociąg, wiozący zwłoki Sieukie vi- 
cza, wjechał na iwo-zec  przyjazdo­
w y W arszaw a--O łó w na o g. 23,20.

Warszawa, Jo. paźdz. (Teł. G. 1 .) 
Uroczystości związane z przewiezie

Ftljetop „Gazely Lwow-‘‘ z cl. 26. X 1S24
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Zbrodnia uczonego.
Przełożyła Elma.

— Muszę, niestety, zakomuniko­
w ać  panu, mówił adwokat, który 
sam wprowadził mię do słyui iego 
sanatorium dla umysłowo chorych 
w7 Matteavan koło Nowego Yorku, 
żc mój znakomity a nieszczęśliwy  
klijemt dr. Gro^enor Tempiey z Cim- 
cśnnati. nie zgadza się na przyjęcie 
pana. Twierdzi om, że -ego durna — 
a nadto potrzeba absolutnego spo­
koju — nic pozwalają mu na udzie­
lenie panu intermewTi. Ja- zaś ie- 
item w  tem położeniu wobec mego- 
że muszę w iecej,- niż kt > inny, sza­
nować i w' tym kierunku wolę mego 
kiijenta. Daruje pan zatem, że me 
nastawałem.

Podzielam w  całej pełni pańskie 
uczucie zawodu — ciągnął dalej ad­
wokat. Byłbym i ja pragnął, by pra­
sa europeiska zrehabilitowała--w o- 
czaćh ogółu jednego z największych, 
najsŁiaunctnie j s zych chichów z po­
śród skazańców, jacy stawali u uas 
przed Trybunałem Sprawiedliwości,

Ze s o ra w ruskich.
UPADEK TAJNEGO UNIWERSYTETU RU SK IEG O .- AGONJA „NA. 
RODNEGid KOMITETU". — WOJOWNICZY PEDAGOG FRZŁD SA­

DEM

Lwów, 27. pużjzieimka.
(W.) Sprawa ‘uniwersytetu* ru­

skiego w yw oiala  zupełna dezo-njen- 
taoję w  o baza cii nuckich. co odbiło 
si*, fatalnie na Sosach istniejącego 
dmyciiezas w c  Lw ow ie  taimcso "- 
iiiwensytetu tak, że dalsze podtrzy­
mywania go stało się Fezcelowcm. 
Przyznaj® to bezpartyjne pismo 
„Nowyj CzdY podinosząc, żc głó­
w nym  celem założenia go przed 
pięciu laty było przysposobienie sił 
urzędniczych, gdyż istniała w ó w ­
czas pewność, iż wschodnśo-gab- 
cy-jskie państwo ruskie zostanie od­
nowione. Po akcie z 14, marca 1923 
nadzieje te zosta ły  na za w sze  roz­
w iane. a tajny uniwersytet tem  
bardziej straci! swoją wartość, żc  
świadectw jągo nie uznają w ładze  
polskie i na ich podstaw e nie moż­
na* uzyskać żadnej posady urzędo­
wej. To także było główną przy­
czyną, że znaczna ilość studentów  
ruskich już w roku zeszłym zapi­
sała się na uniwersytet Jana Kazi­
mierza. Gdy w końcu stało się pe- 
wnem, żc rząd żadną miarą nic 
zgodzi się na Upaństwowienie tej 
tajnej uczelni, -losy jej zostały  
przesadzone. Wprawdzie rozpisano  
jeszczL wpisy na rok bieżący, lecz  
zgłosiło się zaledwie kilkunastu 
słuchaczy, tak. że na utrzymanie  
sił nauciy/deUkich niema fundu­
szów, .

Na d o M w y  brak funduszów u-
łżaia się taikźc „Narodny Komitet*’ 
w komunikacie -ogłoszonym w -pra 

Stwierdza w  nim daw no już 
zbankrutowana instytucja, żc or­
ganizacje powiatowe mimo Itcz- 
ny-uh urgonęów -pic. ściągają podat­
ku Partyjnego, a bez ipioniedzy-nic 
można prowadzić żadnej propa­
gandy .politycznej. Apeluje wiec o 
ipomoc, iecz zdaic sic, żc  i ten apel 
pozostanie bez skutku. s d \ ż  ,-Na- 
>odny Komitet4* ■ n ian a  obecnie żar- 
nego zn aczen ia1 w  kraju i "twiko 
kompromituje 'Hę . swoŁemli ...za u -  
wami’*, których ulkt nawet mc 
czyta.

Przed sądem Sekcji Ili. odbyła 
,s:ę onegdaj rozprawa karna prze­
ciw' profesorowi jrmnazjtwr? n isk ie ­
go M. HaŁaszc.iyn-kierrju oskarżo­
nemu o obrazę w-Ydr.y (par. 488. 
i 491. i art. V. z 7. grudnia 1862) 
Pizew m icnia  tego dopuścił się on 
przez wniesienie protest-u przeciw 9 
rozporządzeniu Kuiratófjuin Szkolne­
go. zaprowadzającemu język potaM | 
jako urzędowy w  państw'owych i i 
prywatnych szkołach. Po przepro- ! 
w adzonej rozprawię, zasądzono go 

i na 10 dni aresztu z zamianą na 
grzywnę 50 zł. Niezawiśle od tego, 

j toczą sic przeciw niemu dochodze­
nia dyscyplinarne z suspenzją.

zw łoki ustawiono na szęśęiot MJtyiff 
karawanie i fttśŁT paciiód, pro-\ a- 
dzony przez kardynała Iw,, arcybi­
skupa Rakowskiego w ■■isy.-iencii ar. 
cybiskupów Roppa i feod-jrowieza.
oraz b

mcm zwłok Henryka Sienkiewicza | 
z dworca do katedry św-.. Jana roz­
poczęły się o godz,. '.OHO rano na­
bożeństwem żalobuem przy zw ło ­
kach w  jednej z sal dworcowych, 
ptrzemfenionei na kaplicę w  obe- 
Jności najbliższej rodziny i członków  
obchodu.

Przed dworcem ustawiły się
oddziały wojskowe wszystkich ior- 
maeji. O godz 2.15 czterech tręba­
czy odegrało pobudkę,' poczem So­
koli wynieśli trumnę i ustawili ją na 
katafalku. Wojsko zprezentowało

broń. Prezes Rady mi ljstrów Grab­
ski złożył na trumnie wieniec z na­
pisem! Henrykowi Sienkiewiczowi 
—- Rząd polski. W ciągu 15 minut 
trumna . 

wystawiona była na widok pu­
bliczny.

Wartę przy trumnie pełnili oficero­
wie z wyciągniętemi szablami i So­
koli ze sztandarami. Wszedł następ­
nie na trybunę marszałek Senatu i 
wygłosił przemówienie.

Po mowie orkiestra odegrała 
marsz żałobny Szopena, poczem

liskupów Gaiła i Szelążka, Po­
przedzony niezwykle długim szere­
giem duchowieństwa.

Pochód otwierały oddziały" woi- 
śk&iuc i puiicyjue z orkiestrami, 
przud Cijch!Ąviei'istv*em saś szły nic- 
ZlSvI’,r-K' dtica& cic, przybyłe 
wszystkich stron Polski. Tuż~2 d trum­
ną pu stępowała p Sięnk.jw tezowa, ąjn, 
córka i -.deg za :imU nurs/.jlkowic Ra­
taj i TrąmpvZ', dski, premjcr Urabskr 
prezes Najwyżozesj Sądu Włedystąw 
Scyda. dalej przedstawiciele korpusu 
dyplonutv cz.neg j, poitowia i senatoro­
wie, przedstawietele literatury i sztuki, 
senatów akademelicu itd.

O rozmiarach pochodu może świad­
czyć fakt że gdy pierw sze szeregi do­
szły  już do katedry, ostatnio zaied*'ic 
ruszyły z miejsca. W zdłuż drogi pocho­
du ustawiły sie niz/.l c/one delegacje, 
młodzież akadpni :k-i i szkoina. tworząc 
zw arty kordon, nad którym widniał las 
sztandarów, płonące goenJaliie, oraz 
spowite Lirem zanabne ampy eelktry- 
czne i przybrane domy, tw orzyły  obraz 
w yw ołujący p sliiio sly  nastrój.

Przed gmucliein R idv ministrów o- 
cztkiw-U pochjdii Pa i Prezydent R ze­
czypospolitej zc św irt i c/ęćcią  koipu- 
su dyplomatycz. reso, l'aii Prezydent 
zajął w pochodzie miejsee tuż za ro- 
dziną. W c h v li .  gdy pochód z-blżał sio 
do pomiiika Miekreft :czj, stojące tam 
oddziały w ojskow e zpjem .itów aty h ior, 
ą orkiestra odegrała hymn „Jeszcze  
Polska nie zginęła" Wóz ze zv lokami 
zatrzym ał się. a Pan Prezydent R zeczy­
pospolitej w yg łjs ił następur-ice przem.ó- 
wdeme:

„Henryku Sienkiewiczu, Rzeczpospo­
lita cała, nikomu Prócz Boga niepodle­
gła, hołd Cl składa. W tryumfie wracają 
śmiertelne szczątki Twe do ojczystej 
zieipl, a duch T wój. budzący Polską nie 
utracił płomienistej siły . Jesteś i bę­
dziesz wśród nas w ieszczem  głoszącym  
majetat P o I s k i  i służbę dla Niej. Wielbi 
Clą naród polski nietvlko dlatego, że oy. 
łeś wielkim artystą i. rozsław iłeś ima- 
Polski po św iecie serdeczne w ęzły  łą­
czące nas z  Tnhą siczaia głębie) Twój 
genjusz narodowi dał zdrowie i tężyznę 
moralną. W mrokach niewoli i. zwątpie­
nia szerzyłeś pogodę 1 optymizm Tja- 
SM cjch w gonitwie za maiteriaLnyiu do- 
brohytem podnosiłeś ku szlachetnym  
prądom, Głosiłeś zw ycięstw o ducha, się 
gając do świetliki przeszłości R zeczypo­
spolitej. do źródła instynktu l.aszej rasy. 
Rozniecałeś pragnienie niepodległości, 
sposobiłeś ducha Na,rodu do czynów  o- 
rężuych. k t ze piłeś znękane i wątpiące 
sc ica  słodyczą i mocą praojców, ich 
sław ą, cnotami i charną służbą, flarto-

Teraz, gdy zapadł już wyrok ostate­
czny. nic nie jest w siamc wpłynąć  
na zmianę losów tego człowieka: 
bezczynnie dokona przesmutnycii 
kii swoich w  tem ,,iti pace* zbyi- 

kpwnem, dokąd jedynie Molly, żo- 
,a jego, a siostra ofiary, wnosi mii 

wraz z swą miłością urodę życia i 
utrzymuje w  nim, mimo wszystko, 
wolę tego życia. Mogę więc teraz 
postąp.ć wbrew zastrzeżeniom me­
go kiijenta. Kto wie, a może właśnie  
uprzedzam jego intencje?... Proszę 
pana do siebie. Dam panu do prze­
czytania projekt obrony doktora, 
zredagowany przez niego samego. 
Mial go odczytać przed fo>rum 'i ry- 
b miał u- lecz zrezygnował po czasie, 
ł sądzę, że dobrze się stało: wyzna­
nie czynu popełnionego rozwija się 
w tym elaboracie z u wid icznicniem 

n.idrobniejszych okoliczności. Gdy­
by był z nim wystąpił, nic byibjm  
w stanic, zapewne, uzyskać antilo- 
w nie pierwszego wyroku. A jed­
nak — roztaczają się w  nim obrazy 
i stany dusz — aęh panie, jakich 
dusz) Urosłych na miarę bohaterów 
starożytności — du-,z istnych „nad­
ludzi" — tak się to u was m ówi po­
dobno? Ja nazwę je po mojemu: 
duszami ciirześcijań.kieini,. Wszak  
pański pesymizm nic zaprotestuje

przeciwko moj- terminologii''1 Są­
dzę bowiem - -  i wierzę głęboko — 
że miłość bliźniego w  Chry.siu >ie 
sw7e źródto znajduje i w  Nim się po­
czyna..

Nieipodchna było oprzeć się za ­
proszeniu —  i oto dcjcładiTc prze­
pisane ćwiartki obrony, którą mi 
znakomity adwokat powierzył w  
tym właśnie cifu.

..Panowie sędziowie, sunnenie 
moje nic mi m e w y  rzuca. Staje 
przed wami w całcm poczuciu od­
powiedzialności za czyn popełnio­
ny. Jeżelli p o czą tk o w o « w y d a w a ć  
się mogło, że ja, i dwie klnc osobą', 
pomówione o spólnictwo ze mną, 
uchylają się irzed  tą odpowiedzial­
nością, było to w  chwilach załama­
nia &ię wiary naszej w  zw ycięstw o  
zdrowych i jasnych poglądów nad i- 
guorancją i1 okrucieństwem Tnólo- 
sthowych sadów ludzkich. Dziś — 
tamtych dwoje, oczyszczonych,  
dzięki Najwyższemu, z niesłusznych 
zar/utów , jawią sic tu jedynie dla 
przeprowadzenia dowoduiwawdy  
prawdy, która wszak za mną prze­
mawia. Ja zaś. zw a ż y w sz y  w s z y ­
stko, n:e pragnę dlfa mego czynu o- 

I kcliczności łagodzących, nic s»*ć , 
. kam dlań ostonek ni tłumaczeń. — 

Przedstawiam go taiim, jakim so i

popełniłem — przedkładam okoikn 
ności miejsca i czasu — ; izyczył 
b\-m tylko, by w asze  Mimienią, pa 
nowie, zdołały wznieść się na w y  
żyny. ku któirym pov.'icść-bym ii 
rad. Bo w tedy  mię dopiero zrozu­
miecie,

Wracając dnia pcw nego z  w iz y ­
ty u lrifidncgo pacUmta. J a in ^ a  Hc 
lygood, rozważałem przez isałi 
c /a s  mej drogi, że słusznie ten człi 
\wck uskarża się orzcdenmą, iż jes 
nujniesrzczęśiiwszem stw crzen iw i  
iakie ziemia nosi. James howięm 
pracownik first clasN w  pełni JĘ 
młodości, ho w  35-tym roku życia 
uległ w' fabryce straszliwemu w y  
Padkowi: doznąf ziuąiżdże-nia obi 
nóg, tak. żc je ol>;c amputowai 
musiano i ja <o właśnie n^zoprowa- 
dzlłem - na k!:r,ice operację. CźM  
wiek ubogi, pozostał na omecc -  
utrzymaniu — sw oici siostry. Mo! 
ły. Stórci piękność] nic będę. na non 
Opisywał, gdyż mieliście spow>bno?ś* 
oglądać ją i podziwiać ru sarni, lew  
której dobroć i serdeczne oddaH c  
się 'biednemu k ak ce  były  istołnit 
nicęPorównane.

(C. d. n.);
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BUCIKI
męskie i damskie

słynnej fabryki

F. Ł  POPPER
poleca wyłączny skład

Gabryel Siark
L w ó w ,  p l.  M a r j a c k I  11,

w ałeś  w  nas wole. miłcfe o jczyzny i mc 
Stwo. Za to lto.d Ci składam y i z duma 
mówki ty o wielkich mężach Polski, e jej 
nieustraszonych rycerzach i sz lache t­
nych nicwiastacr. których żyw e wizerun 
ki dałeś nam jako drogowskaz ku temu, 
co jest d' ,hre i piękne, ł ącza się dusze 
nasze z Twoją w modlitwie ku Najja- 
śriiejszcj Królowej Polskiej, bugaro- 
dzicy".

Po mowie Pasr ^rezydenta chó­
ry odśp.ewały hymn ..Bogurodzico" 
Poe te 111 pochyliły sit? sztandary, od­
dając hołd Wielkiemu Mistrzowi 
słowa. Kondukt ruszył ku katedrze, 
(idy przybył na plac zamkowy, or­
kiestra odegrała marsz Szopena, a 
oddziały wojskowe prezentowały 
bron. Przed kattjrą ś\v. Jam kara­
wan zatrzymał się. a Sokoli wnieśli 
trumnę do rzęsiście oświetlonej 
świątyni i ustawili ja na katafalku 
Jana Sobieskijgo. Obok (ruńmy peł­
nili wartę honorową kadeci. Po od­
prawieniu krótkich modłów, zakoń­
czyła się uroczystość dzisiejsza.

Cala maniiestacja żałobna w y­
warła na obecnych niezwykle silne 
wrażenie. Jutro rano po uroSŁystcui 
nabożeństwie trumna zostanie zło- 
tona w podziemnej krypcie katedry. 

 o------
UROCZYSTOŚCI SIENKIEWI­
CZOWSKIE W  POLSCE I ZA­

GRANICA.
KiaRów, M- pażdz. ( lei. Ci. L\) 

Dziś o gijdz. S rano zebrały się na 
wzgórzu wa\ve!stóetii tłumy pu­
bliczności. U wejścia do katediry 
zebrali się przedstawiciele władz i 
urzędów. O godz. 9.5 salwa ar­
matnia na Broniach obwieściła, żc 
zwłoki Sienkiewicza przybyły na 

■ziemię pojjrjft. Bezpośrednio potem  
'odezwał się dzwon Zygmunta, a za 
Mim dzw ony w e wszystkich kościo­

łach  i syreny fabryczne. Równo­
cześnie wojsko złożyło  przepijane 
.honory, onkiestry odegrały hymn 
jmrodow \ . poczem odbyło się uro­
czy ste  nabożeństw o żałobne.

Wilno, 25. paźdz. (Teł. Ci. L.) 
y  -powodu przewiezienia zwłok  
Sienkiewicza, odbyło się w  bazyii- i 
ce wileńskiej uroczcstc  nabożeń­
stwo żałobne, w  którcm wzięli 11- 

,dział przedstawiciele władz, tirzę- 
,dćw. instytucji kurlturahiych. ośw ia­
towych i t. d.

Ryga. 25. paźdz. ("rei. G. TJ z  
JUwodu przcw-icziemła zwłok Sien- 
.kdewicza odbyło się tu wr sobotę w 
kościele katoiźckim nabożeństwo ża 
łobne,

B eH in . 25. paźdte. (Tel. Ci. L.) 
Tutejsze Polskie T ow arzystw o nau- 
' urządziło dziś uroczyste
.Wieczór, pośw lęcony pamięci H en­
ryka Pie-nkiewicza. na. cześć  Któ­
rego w y g ło s i ł  'przemówienie dr. 
Btowieckh Jawiła się bardzo Hc:z- 

'pię publiczność, a wśród niej char­
ge cTaftarres RzpStej polskiej Jacik-o 
wski.

1 Sofia. 25. paźdz. (Teł. G. Ti.) P- 
roczystość ł przewiezienia z w fok 
Sienkiewicza odbiła s ic głośnem 

•echem w  całej B  uł ga r j i. Z tozido- 
rzadzenia ministra oświaty w ygło­
szą nauczyciele literatury w e  
wszysłtkich szkołach odczyty l o 
•Sienddew^iczu. a. w  niedzielę odbę- 
.dzie się wielka akademia ku czci 
Sienkiewicza.

Nowa akcja prowokacyjna rządu sowieckieoo
KRZYK O MIĘDZYNARODOWA WYMIANĘ WIĘŹNIÓW POLITYCZ-■ 
NYCH ROZLEGA SIE PO CAŁEJ ROSJI. - O CO CHODZI Z — STO 
TYSIĘCY „OFIAR BIAŁEGO TER BORU" MA BYC WYMIENIONYCH 
NA R1 AKC.IOMSTOW, WIEZIONYCH W ROSJI. A ZATEM ILU 
JEST WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH W PAŃSTWIE ŚOWIECKIEMZ

(Telefoiieinat wfąsny .Gazety Lv>owsk:śpi.

' Pogranicze polsko-sowieckie,
27. p a ź d z i e r n ik a .

Z Moskwy donoszą: Państwo
czerwone słoi obecni: pod znakiem 
nowej akcji prowokacyjnej, insceni­
zowanej przez rząd sowiecki pod 
płaszczykiem walki z białym terro­
rem. Ruch. zainicjowany w  .Moskwie, 
ogarnął całe państwo, począwszy od 
największj cli środowisk aż. Jo naj­
bardziej zapadłych kątów. Jako „bo­
jowe Raslo" wszędzie wysuw a się 
żądanie wszczęcia przez rząd mos­
kiewski akcji zwolnienia i masowej 
wymiany uwięzionych w różnYeh 
państwach burżuazyjuych (Polsce.
Rumuuji, Francji. Niemczech i' in.)
„ofiar białego terroru * in  uwięzio­
nych w Sowietach „kontr-rewolucjo- 
nistów, bialogwardyjców, miensze- 
wików, eserów i innych zdrajców *.

Akcja ta ma ce; podwójny. Z jed­
nej strony Rosja, jak matka troskli­
wa, kitce zabrać 1 otoczyć rwą opie­
ką komunistów z wszystkich krajów 
świata, ratując te nieszczęśliwe ofia­
ry okrucieństw- burżuazyjnych. z dru 
giej zaś strony zrealizowanie tego 
plami ma przynieść Sowietom w y ­
zbycie się odrazu wszystkich „ży- 
w iolów kotitr-rew olucyinycli".

Wedle obliczeń sowieckich m aso­
w a  w i  miana ta ma obiąć ..kadry 
eksportu i importu ‘ po 109 tysięcy  
osób z ka/.dej strony. Na czele tego 
ruchu stoi „Majer” . (Międzynarodo­
we Towarzystwo pomocy bojowni­
kom rewolucji), które pierwsze zro­
biło alarm i zwołało w tej sprawie 
zgromadzenie ludowe z udziałem 3 
tys. działaczy komunistvcz iych“.
Warto zaznaczyć, że inicjatywa pro­
jektu wymiany „komunistów na 
kontr-rewoluejonisiów na skalę mię­
dzynarodową" wyszła  od prowodyra 
polskich komunistów tow. Bogackie­
go, który, jak twierdzi „Rosta”, 
przedstawił na tem zgromadzeniu 
grozą przejmujący obraz nieludz­
kich stosunków \y więzieniach pol­
skich" i zażądał przy tem od Jania w 
ręce Sowietów 1 TJ tys. nic ańnnych 
rewolucjonistów w zamian za biało- 
gwardejców. Drugim naczelnym or­
ganizatorem tego ruchu jest również 
Polak, osławiony Dąbal, który na

w ieca ch  u rzą d z a n y c h  Pod hasłem  
„precz z b ia łym  terrorem*, w y s t ę ­
pnie z k ła m iiw em i i p r o w o k a c y in e -  
mi TjpowGdaniami o pcMwnrnyeh o-  
k ropnośc iach  r e g im e ‘11 p o lsk ieg o  „na 
p o d sta w ie  o so b is ty ch  p r z e ż y ć  (!?).

N a  h a s ło  z M o s k w y  w s z y s t k i e  
p row incjb  r o sy j sk ie  u rzą d /J k  dzień 
walki /. białym terrorem”. W Kijo­
w ie  n. p. w  ty m  dniu u rząd zono  
w ie c e ,  m eef ing:.  p o c h o d y  p ro te s ta ­
c y jn e .  d em o n s tr a c je  u liczn e  itd. w e  
w s z y s tk ic h  fabrj^tłdh , wsiz elki e g o
rocteaju p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  n a  k o ­
lejach ż e la z n y c h ,  w e  w s z y s t k i c h  u- 
rzęd aoh  i in s ty tu c ja c h  p a ń s t w o ­
w y c h ,  ośw-iatow yoii itd. V ‘E y s f k o  
d e m o n s tro w a ło ,  nie w y łą c z a j ą c  na-  
wiet d z iec i  w w ie k u  p r z e d s z k o l ­
n y m . P u zez  c a ły  d z ień  w  m ieśo ie  
r o z le g a ły  - ;e o k rz y k i  d e m o n s tr a ­
c y jn e :  „Żądamy zwolnienia 100 ty ­
sięcy niewinnych bojowników*’, 
„śmierć socja'zdrajc(>m’‘. W  w ie lu  
rezoluc jach  s z c z e g ó ln ie j  podkreśńa-  
no p r o w o k a c y ln ą  m ! ę ( ? ! )  pepe*  
s o w c ó w y K

l'ak sa m o  im n o n u ją c y  p r z e b ie g  
, mliał . .dzień w a łk i” w  initiych miei-  
.■scowoścjiali. N a ie ż y  j e s z c z e  p o d ­
k reś l ić  nastiipu.iaca o k o l ic z n o ś ć :  w e  
w s z y s t k i c h  rc-zohicrach i u c h w a ­
łach , o b u d z o n eg o  ludu* z n z m c z a  
sic z nac isk iem . ż e  rząd s o w ie c k i  
zg a d z a  się  mi u s tą p ie n ie  w  r ę c e  
•ifaciów burżnazyrrit eh  „talu t y s i ę ­
c y  uw iez ia n y ch  k o n tr - r e w o b e jo -  
m stów * ’ w zam ian  za 100 tys .  k o ­
m u n is tó w  /. k r a jó w  biu'.ż.uazyinych. 
A w i ę c  t e m  sa m e m  s o w i e t y  p r z y ­
znają sie, ż e  ilość w ię ź n ió w  'Poli­
t y c z n y c h  w' p a ń s t w ie  so w if t tó w  o-  
i e c jń e  x » t  nic  m n iejsza ,  niż 100 
tj s . Iud/J, p r z y g o t o w a n y c h  do 
transportu za gra n icz n e g o .

Przypuaartnamy. że  w ła ś n ie  
iw .e d  k'iIkon*n dniami rząd sowrie-  
oki o g ło s i ł  oficjalne o św ia d c z e n ie ,  
żc i lo ść  w ię ź m ó w  -politycznych  na  
c a ły m  o b s z a r z e  B w ią z k u  s o w c -  

k :<'go ’A->«K)si n ie  w ią c e i ,  niż  2.500  
o só b .  S k ąd  w'iec obeendc wr tv ch  

1 w ięz ie n ia ch  n a g le  p o w s t a ł a  e k s -  
I P o r to w a  ar:nia uwieziony*:!' ..lutiło- 
i gw a r d ie j c ó w ’* w  liczbie  100 tys .  

osób ? . . .

POŻYCZKA MORGANA DLA 
FRANCJI.

Paryż, 2ó. paźdz (Tel. G. L.) 
„L‘Oeuvre“ podaje z zas irzeżcikm  
wiadomość, jakoby minister skarbu 
Clunenlel podpisał utrnwę z grupą 
Morgana w spra ,\ io pożyczki w w y ­
sokości trzech nul jardów franków, 
która w pierwszym rzędzie użytą 
będzie na pokrycie awansu Banku 
francuskiego. -Transakcja fini isowa 
dokonana zostanie w dwóch okre­
sach. Pierwszym okresem będzie 
emlistia pożyczki amerykańskiej z po­
czątkiem listopada.

POGRZEB ś.  P. DRA JODKI- 
NARKIEWICZA.

Warszaw--*, 26. paźdz. (Tel. G. !..) 
Wczoraj odbył się tu przy bardzo 
licznym udziaie publiczności po­
grzeb ś. p. dra Jodki-Narki:v'cza, 
byłego Ministra pełnomocnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Konsmmy- 
nopolu, a ostapui w Rydze. W po­
grzebie wzięli też udział licz ii tirzed 
S ta w ic k ie  władz oraz uzi on kr.^ic 
ayplomacj polskiej i obcej.

I ARESZT NA FILM „OUT) VADIS”.
Warszawa, 26. paźdz. (Tel. G. L.) 

„Futegląd Wiccz." podaje, że skut-' 
kiem iłolecenia Sąlu  okręgow e®  
władze policyj ne zjawiły S ię  w kinie 
„Pan" i nałożyły areszt na przygo­
towany do wyświetlenia w tym tea­
tr® obraz, oparty na tle powieści
H. Sienkiewicz.! p. I ,,(.)ip Yadis”. 
Aresztu dokonano skutkiem sr.argi 
spedkobicreow Sienkiewicza, którzy 
w  przygotowaniu :lo wyświeilenia  
obrazu bez poprze J ńcgo porozumie, 
ria się z nim dopatrzyli się pogw.ti- 
ccnia oduośnyj|!i arryili.ilów kodeksu 
karnego, dotycząefii i  narusz ula 
Iiraŵ  autorskich. >p.tJkobicmy Sieti- 
kiewi-cza n-ieza!eżnje od tej akcu.*ar- 
uej wystepiiją z akcją cywilną iir/e- 
eiw włoskiej firmie „Co uinentel” o 
50 tys. dolarów.

|  ARESZTOWANIE DE VALERY. 
Londyn, 26. paźJz. ( l  ei. G. L.)

H {adze ulsterskie aresztjiwnly dc 
Yalcry*ę wr chwili, gdy miał przema­
wiać na zebraniu.

Londyn. 26. paźdz (Tel. G. I..) 
Dtmoszą, że De Va:cra został dziś 
odstawiony na granicę pól tocnej !r- 
land.ii i wypuszczony na wolność.

TELEGRAMY OD HERRIOTA 
I MUSSOLINIEGO.

Warszawa, 26. paźdz. (Tel. G. L.) 
Pum Prezydent Ministrów otrzymał 
od francuskiego prezesa ministrów 
Hcrrrota depeszę następującą: „W
chwili, gdy prochy Henryką Sienkie­
wicza wracają na ziemię polską, łą­
czę się w  hołdzie, składanym pa­
mięci Waszego Wielkiego Pisarza, 
którego płomienny zew głosił po­
przez granice P a ń stw , ż e  duch polski 
pr/ef.rwa okres męczeństwa narodu .

Warszawa, 26. paźdz. (T e l  G- L.)

Pan Prezes Rady MiTsirów Grab­
ski otrzymał następującą deoeszę od 
włoskiego prezydenta tninntrów 
Mussolinicgo:

„Proszę, by Wasza Ekscelencja 
zechciała życzliwie przyjąć goto­
wość, jaką rząd narodowy włoski 
ma zaszczyt wyrazić do wzięcia u- 
dzkiłu v  uroczystości na cześć Hcn- 
lyka Sienkiewicza, którego wielki 
duch, unosząc się w chwale nad sweą 
zmartwychwstała Ojczyzną przy­
pomniał z wielkim artyzmem świa­
tu im ię dawnej Romy".

WYROK YV PROCESIE KONSULU 
IJpsk. 26. paź lz. (Tel. G. L.) 

W procesie przeciw człoknm orga­
nizacji Konsul skazano 4 g!ó,vnych 
oskarżonych, a to: Hoffmanna. Kan­
tora, Tillingera i .Millera na S mie­
sięcy więzienia. -1 oskarżonych na 
3—6 miesięcy, z zaliczeniem aresztu 
prewet c' jnego, a 8 zwolniono.

MORDERCA ERZBERGERA 
Budapeszt, 25. paźdz. (Tel. G. L.) 

Morderca Erzoergcra Eó.wter tśchui- 
tze miał wyjechać do Turcji. Wedle 
innych doniesień, miano zezwolić 
na zamieszkanie u posła Go nbosa- 
za złoż.cnieni przyrzeczenla. co­
dziennie będzie się meldował w po­
licji.
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Ha sprowadzenie popioidw DANCINGI w kawiarni „W A R S Z A W A 11
CODZIENNIE OD GODZ. W P Ó Ł  DO 10 WIECZOREM, ( O NIEDZIELI 
I ŚW IĘ T A  O D  G. 5 DO 7 WIECZ. I OD G. W P Ó Ł  DO 10 W IECŁ,  
p ly  koncerc ie  najznakomitszej kapeli sa lo n o w ej  i - ja ' bandu*. Ki n* 
cę to w e  so lo  skrzypcow e. W S T Ę P  NA DANCINGI W OLNY. 6107

Tajny rząd rewolucyjny w
„RZAD* TEN ORGANIZOWAŁ NAPADY NA POGRANICZU.

HEHRV1 H E I1 G Z 9  
zsiem iszw ajcarsliie j ds polshirj

W iersz Stanisława Rossowstiiefo
.wygłoszony przez proi. Cz. Krzyżanow­
skiego na  uracuysitjtfn obchodzie w 
.(Featrzc Wjeakim we L w ow ie  diuą 26. 

października.

Gairm>c się ca ła  Ojczyzna 
Ni to dzia twa do r o d i c a  
Do tej trumny, :o zdaieka 
P rz y b y w a  — nic żałobnica.
Lecz jakoby tryumfator 
P o  ciężkiej, walnej ro ip raw ie  
W aw rzy nó w  św kuną zielenią 
O brzucony, że kw adryga 
Ledwie brzemię ich udźw iga

Widzieliście g w :azdy nocą 
Jak  uroczyście mig >eą 
W patrzone w  ów dumny pochód?
A gdy z pod opon jesieni 
P rze j rzy  słońca złote oko.
To takim blaskiem c,ię mirmi, 
J a k g J y b y  jasność sw ą  całą 
Na Jego  trumnę zlać miału.

I chociaż u progu zimy 
Ł any  puste, z tn lk ly  sioła, —
W  przestrzeni tysiące głosów 
W ichurą z ry w u  się. wolu:
Gdzieś z poza kręgów, gdzieś z góiy . 
Jak by  od tej miecznej drogi.
Która jest gościńcem duchów;
To znów gdzieś z przepastnej głębi. 
G dz:c umarłe w ieki leżą.
Jalk w piramidach ukryto  
Faraonów  zaschio mumie:
T to w szystko  — w hidFkini tłumie 
Zmieszane, że próżna praca,
Rozróżnić — w o l i :  pow raca!

P o w raca  dziś... Cieniem, prochem... 
Nie mówcież tak przez Bóg żyw y! 
Inna być  ma w asza  mowa.
Cóż. że gdyov  kto p okryw y 
Trumny uchyl ł. — m ow a 
Trumna, — to jej d rzew ce, ołów 
Nioby mu nie okazały 
Kromie garsteczki popiołów?

A gdyby  czyja zucnw ala  
Ręka tę drobinę prochu '  
lak  piasek na w iatr  rzuciła,

'By rozniósł się w ia tr  po święcie — 
Czy w y  tego nic czujecie, 
laluic s ta ły b y  sic dz iw a?
0  każdy  pyłek natenczas 
Upomniałyby się duchy 
Naród zonie z tego- pyłu,
Póki krw ią był,  sercem, mózgiem; 
Póki moc miał piorunową 
W  oczach, a na ustach słowo.

Nie to  słowo, k tóre  pełza 
Jak  robak w  kurzu i zjada 
Ziemię; nie to, k tóre  tęczy  
Kradnie -barwy, co w ne t  gasną;
Nr to. k tóre  żalem jęczy.
Tak w ia tr  jesionią w  kominie;
Ani to, co gniewnie zgrzyta
1 kasa. Tak w ściekły  b ry tan ;  

ł nie tn. k tóre  w  swoi kuźnJi
Szatan na kowadle  grzechu a , ■
W ykuwa nicutrudzenie.
By nicm druzgoiać sumienie

To słowo; k tóre  on posiadł 
Urodziło się z miłości.
W y kc łysa ł  ,ic duch Polski;
Szituka dała mu godową 
Szatę, perłę swejei szatli’.
Posiadł wielkie, możne słowo 
Czarodzieja, mędrca, mistrza;
Słowo, skąd sz.edł pokarm w naród, 
Które było iak najczystsza 
Pieśń: k tóre  przez swe zaklęcie 
R ozw arło  zapadłe groby 
T w sk rzes /em e  prockom niosło;
T która  było raku wrosło 
Skołatanej polskiei łodzi.
\V'odnc ia w stronę w y b rzeży  
7  hasłem: Zwycięża, k to  w ierzy!

Dziś. kiedy cieniem i prochem 
Na Ojczyzny w raca  łono.
Cień iego. jaknhv słońce 
A to słońce zwie sie chw ała ;
‘A spoczywające w trumnie 
Prochy. mocniejsze e.d ciała.
A słowo — wieczności fidwiemem 
Śmiertelne serca nam dziwi...

f jn  wiecei żyw. niźii żywi!
* 'ik  dziś do Polski pow raca

 — q - -----

, Wiedeń, 26, paźdz. (Tcl. G. L.)
„N. Fr. Presse'4 z Sofji: W związku 
z komunikatem o napadach bard, 
utworzy! byty minister rządu Stam- 
bolijskiego Oboff w  Bial og ro jce  
tajny rząd rewolucyjny dla dokoin-  
t’ia przewrotu w  Bułgarii i utworze­
nia tam republiki. Oboff uważa się 
sam za przyszłego prezydenta repu­
bliki bułgarskiej, podczas gdy były

Warszawa, 26. października. (Z.) ; 
Z Bydgoszczy telegrafują, że \vczo-  
raj po południu do redakcji .Dzien­
nika Bydgoskiego'1, w  którym za­
stępcą naczelnego redaktora jest p. 
Stanisław Brandowski ze Lwowa, 
wkroczył dowódca 15. d. p. gen. 
Thonimc w  towarzystwie szefa szta­
bu i zwrócił się do obecnych człon­
ków redakcji z żądaniem zaprzesta­
nia umieszczania artykułów pió-a 
inż. Łęczyckiego, który pisywał ar­
tykuły wojskowe utrzymane — jak 
donosi „Kurjcr Czerwony'1 • -  w  to­
nie życzliwym. Żądanie swoje gene­
rał poparł biciem pięścią w stół i 
pogróżkami, że zajście skończy sic 
tragicznie.

Generał widząc postawę redakcji 
zawezwał oddział ułanów, który

Londyn, 26. paźdz. (Tcl. G. L.) 
Ogłoszenie przez „Foręigne Office'' 
instrukcji trzeciej nrędzynarodówki 
do komunistów angielskich, podpisa­
nej przez Zinowiewa, a zachęcającej 
ipii do dokonania gwałtownego oba­
lenia porządku socjalnego w Anglii, 
wywołało wielką sensację w  całej 
angielskiej opmji publicznej. „Times" 
utwierdzają, żc Mac Donald niestety  
tak późno przyznaje się, iż -ząd, z 
kmryn; zawarł traktat, jest iticzem 
innem, iak tyłko międzynarodową 
komunistyczną organizacją, która 
stara sie* wykorzystać t c i  traktat 
celem obalenia imperium brytyjskie­
go. Dalej zaznacza dzień-uk, że 
przyznanie się do pomyłki jest spó­
źnione. „Daily Teiegraph" oświad­
cza. że sensacyjny dokument, podpi­
sany przez Zinowiewa, odbiera poli­
tyce Mac Donalda względem Sowie­
tów wsz-elką podstawę. Ogłoszenie 
listu Zinowiewa podczas Kampamji 
wyborczej możr.a porównać z eks­
plozja granatu. „Daily News'1 wyra­
ża opinję, że obecnie można uważać 
traktat za pogrzebany na czas dłu­
gi. Prasa konserwatywna sądzi, żc 
rząd storpedował swoje własne 
przez siebie projektowane traktaty,

poseł Białogrodzie Todoroff ma 
zostać prezesem ministrów, a pułk. 
Tuksżkoff ministrem wojny. Orga­
nizowali oni napady band wzdłuż 
granicy czeiśko-bułgarskiej. które to 
napady doprowadziły Jo krwawych  

j starć i miały być zapowiedzią ogól­
nego powstania komunistycznego. 

I Urzędownic zapewniają, że w szyst­
kie te napady zostały odparte. t

wkrótce przybył pod gmach „Dzien­
nika Bydgoskiego11. Pod presją re­
daktor Brandowski podpisał dekla­
racje, że więcej nie będzie drukował 
tycii artykułów. Generał Thomme 
otrzym awszy te deklarację- otwo­
rzył okno i dał rozkaz dowódcy  
szwadronu ułanów do odjazdu do 
koszar.

Dzisiejszy „Kurjcr C zerw on y1, 
drukując powyższą Informacje- pod­
kreśla, że jest to rzecz niesłychana 
i apeluje do ministra Sikorskiego, 
ażeby położył kres niesłychanemu 
bezprawiu. W  Bydgoszczy panuje 
z tego powodu duże wzburzenie. Po 

, zajściu zostały przed redakcją 
j „Dziennika Bydgoskiego11 sko isy -  
, gnowane silne oddziały policji.

oświadczając się przeciw swoim | 
własnym przyjaciołom .

Londyn. 26. paźdz. (Tcl. G. L.) 
Nuta angielska do rządu sowieckiego  
jest sensacją dnia, komentowana ż y ­
wo przez całą prasę. „Daily Tclc- 
graph11 pisze, że list Zinowiewa, jak­
kolwiek autentyczność jego nie jest 
zupełnie stwierdzona, jest potężnym  
argumentem przeciw polityce Mac 
Donalda.

Londyn. 26. paźdz. (Tel. G. L.) 
Reuter. Rakowski nadesłał do urzę­
du zagranicznego notę protestującą, 
w której oświadcza, że ogłoszony  
list Zinowiewa jest iałsyiikatcmr Da­
lej ubolewa om, że w  tym wypadku 
nie zachowano zwykłej procedury i 
nic zawiadomiono wcale rządu so-. 
wieekiego, przed ogłoszeniem listu. 
Zarząd angielskiej parrji korr.uuisty- 
czmiej nic otrzymał żadnego pisma 
Zinowiewa. Angielski urząd spraw 
; agranicznych oraz Mac Donald są 
przekonani, że dokument ogłoszony  
jest autentyczny.

Londyn, 26. paźdz. (Tcl. G. L.) 
„Staar" w  sobotnieni wieczomcm  
wydaniu pisze, że rząd angielski w y ­
słał znaną notę do Sowietów, po u- 
pc winieniu się o zupełnej autentycz­

ności lLtu Zinowiewa. List ten nad­
szedł do Londynu przez Rygę. Na 
poczcie został przez policje odfotc- 
grafowauy i wysłany dalej pod adre­
sem komitetu wykonawczego an­
gielskiej partji KPinuuRtycznej.

Wiedeń, 26. paźdz. (N-ues \Vicm 
Tageblatt'1 donosi z  Londynu, że lisi 
Zinowiewa był znany angielskim 
kołom politycznym jeszcze przed 
dniem krytycznym w Izbie gmin i 
był przedmiotem narad gabinetu. 
Kie równicy pąnttii konserw atyw nej  
maleli zamiar go ogłosić juko wielką 
bornbę wyborczą przeciw .Mac Do­
naldowi. Mac Donald dowiedział-ste 
o tein wcześniej i poiccii urzędowi 
spraw zagranicznych ogłosić list, ni. 
czego nieukrywając.

Londyn. 26. paźdz. (Tel. G. L.) 
W  związku z listem Mac Don uda 
sfery miarodajne ustalają: Eksperci 
stwierdzili jednogłośnie, że  list Zino­
wiewa zawiera jego podpis i nic jest 
falsyfikatem.

o — -
O NORMALNE STOSUNKI POCZ­

TOWE Z SOWIETAMI.
(Telekinem od naszego koresp.} 

Warszawa, 26. października.
(X) Minister spraw zagr. Skrzyń­

ski zwrócił się do Marszałka Sejmu 
p. Rataja z prośbą o przyspieszenie 
rozważenia przez plenum Sejmu 
sprawy ratyfikacji poisk '.-sowieckie' 
konwencji pocztowej. .Konwencja ta. 
przewidująca wznowienie normal­
nych stosunków pocztowo-telęg-af  
cznych między Polską a Sowietami, 
zawarta została jeszcze z począi- 
kięin roku bieżącego, ratyfikowana 
została dotychczas jednak jedynie 
ze strony Sowietów.

Pono wskutek urgen,u ze strony 
ministra Skrzyńskiego- sprawa ra­
tyfikacji wzejdzie iuż w najbliższych 
dniach na porządek dzienny Sejmu 
równocześnie z sprawą ratyfikacji 
konwencji konsularnej.

MIĘDZYNARODOWY RAID
SAMOCHODOWY.

W arszawa, 26 paźdz. 
Komitet międzynarodowego raidu 
samochodowego ta propozycję inż. 
Korsaka z W arszawy zaakceptował 
plan raidu samochodowego, jaki od­
będzie się na wiosnę w przyszłym  
roku. Plan przewiduje trasę: Fran­
cja—Bclgja—Niemcy— Aust-ja— Czet 
chosłowacja—Polska-  Rosja — stany  
Zjednoczone. W rajdzie mogą wz i ąć  

udział maszyny wszystkich typów 
istniejących na święcie, w sile od 20 
do 160 koni.. Do biegu ztpLana zo­
stała jako pierwsza maszyną polska 
inż. Korsaka.

Oilegaci tolsi niGmieckich 
we Lwowie.

Lwów, 27. puźdz:e:ą>ika.
Onegdaj rozpoczęły się w  gm a­

chu tut. Dyrekcji kolejowej dalsze 
prace komisji urzędniczej nad usta­
leniem postanowień taryfowych dja 
sąsiedzkiej komunikacji towarowej 
między Pohską a Nimicami. W ko­
misji biorą udział delegaci kolei nie­
mieckich oraz przedstawiciele pol- 
skeh kolei państwowych. wyznacze­
ni przez Ministerstwo kjici.

——o------

Świeżo odnowiona

m m  i isHii io śniiiiA
( s c t ł łp tr * .  H v r m  ł .  * 6 )

pod kierownictwem

A. KR3MERA i J. W Ó JC IK A
poleca sia Szanownej 1’ubiicznaści. 

Ol.jady (* 3 d a ń  I « łp .) ,  kolacji de
późnej nocy. 619ł

Niebywały skandal w Bydgoszcz/.
„ZAJAZD11 GENERALSKI Z ULANAMI NA REDAKCJE „DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO11. -  PODPISANIE DEKLARACJI POD GROŹBA KA-

RABI NÓW.

Kompromitacja Sowietów w A n g !
INSTRUKCJE III. MIĘDZYNARODÓWKI DO KOMUNISTÓW AN­
GIELSKICH. — KOMUNIŚCI MIELI OBALIĆ RZAD MAC DONALDA. 
MAC DONALD JEST PRZEKONANY. ŻF. DOKUMENT JEST AUTEN­
TYCZNY. — CZY LIST ZINOWIEWA BYL ZNANY RZĄDOWI JE­

SZCZE PRZED GLOSOWANIEM W IZBIE GMIN.
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— gronifra id ^ p a ficza p *
— Reuter: Gonaral Fang Chu SiauK 

Jest faktycznie w ładca  w Pekinie. P rc -  
ząsdcstt Tsao Kun schronił się do dzicl- 

• n icy  ambasadorów. W u  Poi Pu uciekł. 
Amm|ji rządu1 oontralncgo odcięta odw rót 
pod' Szanghaj Kiwaniem

—  „Chicago Tri-bune" donosi z  Kon­
s tantyn op< da, że Trocki w yjechał na 
frojit chilijski, gdzie obejmie bomendę 
n a d  armją liczącą oikoto 50.000 ludzi.

 o   ,
ZMIANA W WYDAWANIU ZAŚWIAD­

CZEŃ WALUTOWYCH.
Lw ów , 27 października.

W  myśl rozporządzenia Ministra Skar 
bu w  porozumieniu z  Ministrem S p ra ­
wiedliwości upraw niony jest począw szy  
cd dnia 29. października b. r. do w yd a­
wania zaświadlczcń w alu tow ych  na  w y­
wożone za  granicę Państw a artykuły , 
jak: w szelkie drzewo nieobrobione, ja­
ja. żyto, pszenica, ow ies, jęczmień i 
trzoda chlewna, jedynie i w yłącznie  
Bank polski i jego oddziały. P r z y  w y ­
wozie tych a r tyk u łów  •winien nadaw ca 
przedłożyć na stacji nadawczej za­
świadczenie w alutow e w  dwóch egzem ­
plarzach, w ystaw ione ‘w yłąom ic  przez 
Bank polski, względnie przez jego od­
działy, na druku, sporządzonym na cz e r ­
wonym kantonie, rr treści nieco odmien­
nej, niż na •zaświadczeniach w alu tow ych , 
w ydaw anych  przy w ysy łce  innych a r ­
tykułów za granice. Dla tvcli ostatnich 
■wydawać będą nadal zaświadczenia w a ­
lutowe na białym 'kartonie zarówno 
■Bank polski, jak i inne do tego upo­
ważnione banki dewizowe. Przedłożone 
przez nadawcę zaświadczenia walutowe 
dołączane będą do dotyczących doku­
mentów przew ozowych.

Adwokat i obrońca
Dr. Eugeniusz R e iłe r

Lwów, Jagiellońska 20 

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wlalkiego:
Poiredziatck „Chopiniada" i „Welon 

płerrotki“.
W torek „Trubadur".
Reperfuar Teałm  Małego:
Poniedziałek „Podatek m ają tkow y11. 
W torek „Podatek  majątkowy*. 

Repertuar Teatru Nowo*aU

f  ilntoni Siem aszko.
L wów, 27. października.

W  szp.talu Ujazriowikin; w War­
szawie zgasł, po długiej", uporczy­
wej chorobie, jecen z najstarszych 
artys'ó,v dramatycznych polsk ch.

Scrnie polskiej służył Antor.i 
Siemaszko lat przeszło 49. Kcztałcił 
g > Deryng, pierwszemi krokami w  
trupie prowin jonalnej kierował Te- 
ksel. Zaangażowany do Krakowa 
przez Koźmiana, pracuje lam Sie­
maszko, z d o b y w a ą c  rzetelne uzna- 
n e, za dyrekcji Glicksona, Pawi - 
k ow sk:ego i Kotarbińskiego, wra­
cając pod W aw el, po kilkuletnim 
pobycie w Warszawie, za dyrekęp 
Solskiego. Gorący patrjota, rzuca 
w chwHi wybuchu wojny scenę i 
jako prosty żołnierz wstępuje do  
Legjonów, dosługując się tam szarż 
pod dowództwem syna.

Nieuleczalna choroba pozwoliła  
mu już tylko przelotnie powrócić  
i:a deski teatralne. O s :erocił żonę 
Wandę, znakomitą artystkę, córkę 
Matię i syna Józefa, oficera Wojsk  
Polskich.

 o------

Czytajcie ,
„Szczutkaie

0 m u  f i u y i L u u u  u .  

w© LvfOwis>

mcza
PORANEK W TEATRZE WIELKIM. _  OBCHODY W STOWARZYSZENIACH

1 SZKOŁACH.

Lwów, 27. październiku.
(jp.) L w ó w  całym szeregiem obcho­

dów  uczcił dzień - uroczysty , w Którym 
zwłoki Wielkiego I v, ń u y  złażone zo­
s ta ły  ua spoczynek w  cczny w stolicy 
kraju.

UROCZYSTY PORANEK W TEATRZE 
WIELKIM.

Lwow ski Komitet Wojewódzki u- 
rządził Poranek  w  T eatrze  Wiel­
kim, — k tó ry  w ypad ł -dostojnie i 
uroczyście jako manifestacja tego hołdu, 
jaki cały naród, a  nie ostatni też nasz 
gród kresow y niesie pamięci Mistrza, 
k tó ry  w jobrazucii  wspaniałych umiał 
najświctinej od tw orzyć  naszą prze­
szłość dziejową.

Amfiteatr T ea tru  Wielkiego wypełnił 
i ię  doborow ą publicznością, a  obecni 
byli również przedstawiciele Bzowskich 
władz n a jw y ż sz y m , wojewoda Zimny, 
komendant gen Malczewski, prezydent 
Nęiunann, profesorowie wyższyidi uczci- 
ui i t. p. U szny  udział b ra ła  też mło­
dzież szkolna.

P rogram  rozpoczął Chór „Eeha“, któ- 
Ty pod bututa dyr.  Rangia odśpiewał 
bardzo pięknie hymn „Ave Marla".

Następu,ie hr. Leon Piuiiiśki wygłosił 
s łuw o wstępne, w którem zaznaczył, iżc 
Lwów. ten gród polski k resowy, miał za 
iwsze najżyw sze pow ody do uwielbienia 
Wielkiego Pisarza, k tó ry  niistrzowskicin 
sw em  piórem odtw orzy ł w  nieśmiertel­
nych arcydziełach przedewszystkśein 
dzieje walk kresowych i wątpić też nic 
można, żc w teiri bohaterstw ie , z jakiem 
nasza młodzież w  listopadzie 1918 r.. w 
dw a lala po śmierci H enryka  Sienkie­
wicza. w a lc z y ła 'o  polskość Lw ow a, pn- 
ylew rzucony w dusze tej młodzieży J e . 
go di< nią, w yw arł w pływ  niemały.

Mówca w dalszym ciągu podniósł, 
jak wielką s t ra tą  by ł  'zgon Wielkiego 
m ęża  zw łaszcza w tak doniosłej! dziejowej 
chwili, k iedy w śród  ran i cierpień •wo­
jennych rozs trzyg a ły  się. losy naszej O j­
czyzny, a tak żeli  polem, gdy dla bmlii- 
-iącei się naszej niepodległości' było poć 
trzeba męża. k tó ryb y  w muszych dąże­
niach mógł odegrać  rolę przewodnią.

W szak  podziw, k tóry  ganjusz Sien­
kiewicza budził zagranicą n w szystk ich  
kulturalnych narodów mógł nader  sku­
tecznie wzmocnić, nasze w pływ y, a 
oześć i miłość, k tórą  otaczali go roda­
cy. usunąć w  sp.ctcczeósiiwiic owe liczne 
a tak zgubne nieste ty spory  i waśnie 
partyjne, ją trzące nasze w ew nętrzne  sto 
sunki polityczne!

Niemniej atoli i w  dobie dzisiejszej,' 
k iedyśm y uzyskali niepodległość pań­
s tw ow ą. zbawczym p ra w d z iw e  mógłby 
b y ł  być  wpływ  nieża te} miary, co 
Mistrz n a s z .  zmarły, Iiylhy on bowiem 
w zatem i nouczycielcm. najśzczytiKef 
pojętego patrjr.tyznai Lecz skoro los nic 
pozwolił ma doczekać tej chwili i usu­
nął tciiK.unem bezpośrednie osobiste, 
jego współdziałanie-.' toć przecież kuli 
ży w y  i ogólny w narodzie naszym dla 
wielkiego Zgasłego choć w  części po­
dobny może •wywrzeć skutek.

Nic o każdej wielkiej postaci w dzie­
dzinie piś trjemucłwa da się to po,v c- 
dzieć. iż życzyć jej sobie należy jako 
mentora społeczeństwa Bywają i tacy, 
•wielcy naw et myśliciele lub artyści, kitó- 
ryich w p iyw  może się stać ujemnym, 
szkodliwy i i i . ecstnikcyjnym. n aw e t  i to 
niekiedy wbrew  .szlachetności :ch dążeń 
i intencji.

Sienkiewicz przeciwnie należy do 
tych pisarzy, k tórym  m ożna się oddać 
duszą i ciałem, do by ł  on wzojrem 
tw órcy, niosącego ś w ia t ło , i zdrowie 
razem, a szczytnie ideały zaw arte  w je­
go pismach by ły  mu też gwiazda p rze ­
wodnią w życia. Dlatego wwiitrśmy grób 
jego i pamięć o toczyć czcią na jw yższą  
gdyż zaw sze  najlepszą w skaże  narodowi 
drogę do zdrowej i p raw dziw ej miłości 
Ojczyzny, której niema baz p rzyw iąza­
nia do dziejów przeszłości, bez  ukocha­
nia  ziemi rodzinnej, bez  poczucia wspól­
ności i solidarności narodow ej i baz — 
poświęcenia!

Po przemówieniu, którego pu.b1i.cz- 
• ność w ysłuchała  w głębokiein skupieniu, 
nastąpiły piękne produkcję rwnakaluc a r ­
tys tów  opery  lwowskiej: p. Heleny Li­
powskiej, Romualda Cygamka. Francisz­
ki Plattówny-Rottcrowei oraz  Michała 
P r a w d / c a  .iakotez głęboka w w yraz ie  
deklamacja proj. C zesław a Krzyżanow­
skiego, k tó rv  wygłosił  podniosły u tw ór 
Stanisława RossowkicRO „Na sprowa­
dzenie popiołów Henryka Sienkiewicza".

Niezwykle piękną by ła  druga część 
p:ogramu, na k lórą  złożyły sic urywki 
z dzieł Sienkicwie/h, cdcz.ybme przez 
prpf. Ct.cs! i: w a Krzyżanowskiego, jako 
ilustracja słowna do wspaniałych w kontpo 
zyeli i w ysoce ar tystycznych  żyw ych  
obrazów, układu artysty-malanza Stani­
sław a B atorsk iego , przedstawionych 
przez członków Koła artystycznego- Me­
dyków i Sekcji krajoznawczo - tury­
stycznej.

* *
WIECZÓR AV ..GWIEŹDZI£“.

Salę „Gwiazdy" wypełniły  tłumy, 
słuchające w  poważ nem skupieniu' prze­
mów -icii,itr Michała' Rollcgo o Sienkiewi­
czu. rccuG cji prześlicznego wiersza S ta -  
wistawa ł?f ssnwskiego. produkcji orkie­
s t ry  i kwiarti tu ovirzvsió\v. Oklaski- 
waim również gorąco w vko.ia  veów je­
dnoaktówki . Zagłoba sw atem ". A raniło- 
•rowie odegrał: ją z wielką sw oboda i 
litunorcm.

*
SOKÓŁ-MACIERZ.

B rać  caooja z rodzinami zebrała  się 
n a  uroczys tym  wieczorze, k tó ry  zągaił 
dr. W olańczyk R csżtę  pmojpraiww w ype ł-  
piłv popisy chóru1 ..Bard", śp iew  solowy: 
deklamacje oraz  produkcje sokolego 
Kóika inandolmAsiów.

*
MŁODZIEŻ KU CZCI SIENKIEWICZA.

\V‘ zafldadach naukowych lwowskich 
odby ły  się również uroczyste  obchody, 
w  Których tłumny udział 'wzięła mło­
dzież.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie 1 iv oivskiei*
s p r a w o z d a n i a  g i e ł d o w e .

L w ów , 27. października. 
Niewielk; e obroty na przedgiet- 

dzie. Kursa ni jednolite. G a z /  c°* 
koiw iek  mocniejsze zakończyły  
U ‘50, początkowo no ow ały  1200> 
za zachodnie p ’acono 3 0 5 ,  Jawo­
rzno 15 7 0  przy słabych obrotach. 
Oddano kilka tysięcy Elektrowni 
po kursach 0 17 do 0*18. Za Prze­
worsk p łacono  2 0 0 0 0 .  W innych 
papierach sporadyczne transakcje. 
R wnież w  akcjach kołowanych  
ruch t łaby. Kursa przeważnie u- 
tfzymywane.

C okolw iek  poprawiły się: Bro­
wary, Chodorów (5*45). Chybie p o ­
taniały na 6 55. Inre papiery na 
w ysokości ostatnich notowań. W ię­
ksze transakcje w C liy iiem , Cegiel­
skim, Tespach i Lokomctywach. 
Zaofiarowanie duże.
« Na targu walutowym ruch słab­

szy. Duża podaż z powodu braku 
gotówki i zbliżających s e  płatno- 
ś i ultimowych. D o h r  5i*l8'/2. Ten- 
deccia niejednolita. Usp-sobienie  
słabe.

OBROTY W AKCJACH.
. Hipoteczny 0-57, 0 -58 Ma’op I. 

0 28. Przemysłowy 0 39,0-40, 0 42, 
Z. B. K. 0-15, Browar/ 7-70, 7 80 ,  
7 70, Chodorów 5 ’45, 5.59, Cliybie 
0-60, 6 65, 6-50, 6 60, 6 55. Cegiel­
ski 0*67, 0-68, 0 7 3  0 7 0 ,  0 67, 
Siers :agćr. 4  50, T e s p y  3  7 3  75,

3*3/ N em^jovyski0 53, o -54 O kos 
-•20, 215 , P arow ozy  0 34,, 0-35, 
P.zet 0 2 5 '

OBROTY W AKC|ĄCH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0 35, 0 36, Bank Ziemian 
0*11, Elektrosan 0*18, 0 1 7  /., 0 171/2, 

17, Gazy wschodnie 12 00, 1175 ,  
11-50, Gazy zachodnie 3 05, Gazo- 

ągi 0-19, Gazo i a L50, Jaworz­
no (25) 15 75, 15 70, Huil. Kolon. 
0-88, Len 04S , 0*47 Lesie i e 1 ?0, 
1 -35, Nobel I ‘b0, Olkusz 0  6 0 7 5 ,  
P. Foresta 0 3 5 ,  Przew'orsk ( kaz)  
200 00, Radziwiłł 1 5, Schou 63 00, 
Te oentyna 0*15, W ęgłówki 0 0 c l 'a, 
0-023 4.

Giełda zhośowa.
L wów, 27. października.

Gie da baretzo iicznie odw ie­
dzana. Zgłoszono transakcie tylko 
w fasoli; po?a gie'dą transakcje w  
pszenicy, życie i owsie. Tendencja  
rlla 'boża i ow sa  twardego nieco  
zw. żkowa, dla strączkowych zniż­
kowa. H socsob ien ie  ożywione.

G ie łd y po zalw ow skie
PRZEDGIEŁDA W ARSZAW SKA, 

Warszawa, 27 października,
T en d ę .f  ja słaba. Modr^ejów  

5‘05, Żyrar. 1 7 ‘00 Chodorów 5 35, 
Nobel I 75, Naf.a 0-40. Dolar 5-19.

G lEtDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania zefn. 

27 b. m. Berlin 1*23*2, Bruksela 
24 90, Hoiandja 204 20, Nowy
Jork 5 2 0 ,  Londyn 23*37, Paryż 
27 20, Medjolan 22 50, Praga
15 20, Budapeszt 0,0068, Buba-
re izr 2*95, Belgrad 7 42'/*, Sofja 
3 7 7 ‘,v  Wiedeń 0*0073'/,, Warsza- 
wa 1 0 0 0 0 .

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 27 października- 

• Dolary amer. 5*18 do 5*18 '/4, 
dolary kanadyjskie 4 98  do 5 00, 
korony czeskia 0*15 do 0*15’;, 
leie 0*02 do 0 0 2 '^ ,  franki franc. 
0 27'/, do 0 28, lranki szwajcar. 
0'97 do C-98, funty szter’. 23 20  
do 23 49  Ruble a 50D i a 100 
za 1 tys. 2 50 zł. do 2 60 zł 
drobne za 1 tys. C S0 do 0 1 0  zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0*52 gr.

Złoto; 20 kor. 21 80  do 22 00, 
20 frank. 20 0 0  do 20 20, 20 itmrk. 
23 2 0  do 23 40. 10 rubł; 27 00 dc
27 20  gr.

Srebro: kor. austr. 0*44 do 0*45* 
5 hor. austr. 2*26 do 2 2 8 ,  floreny 
1 1 6  do 1*18, ruble 1 8 5  do 1 9 5  
kopiejki za rubel 0 8 5 —0 95.

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

1. 17. I. p. 29
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 191
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Panetb.
BJuro: Akademicka !. 17. I. pi 10
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 105

Pokój Kmisarza g i ę l i ,  ul. Aka­
demicka 17. parter 191

Sala zebrań Giełdy zbożowej ul. 
Rejtana !. 0, I. p. telefon lokalny 127
telefon m iędzym iastowy 96

Sala zebrań 189
Klub M łynarzy 1SW
Sala zebrań Giełdy pieniężne!, ul. 

Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon lokalny
telefon międzymiastowy &
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Urzędowa Ceduła

P o n ie d z ia ł e k ,  27, p a ź d z i e r n i k a  1924.
Giełdy Lwowskiej

Notowania w złotych#

A. Kursa efektów;
Kategorje: Wart

110111.
Os)
dy

alnia Płacą Żądają Transakcje Uwagi Kategorje:
Wart. Dy wid. Płacą Żądają Transakcje UwagiV. !U. 7t igr. Zł- | er. nom 192: 192 Zł cr Zł. : cr

1. Papiery państwowe. 1 !
i

c) Przemysłowe:
4% Państwowa poż. — — — — : M Agrohemia f. szt. n. 500 650 5900 — — — — w.
Pretn. z r. 1920 i 000 " — — — wmm «■» Bracia Biskupscy 1000 — — — — — — - —
%A% P. zl. z r. 1922 1(9000 — — -- 1 —■ — Brorn Boveri Z. elekt. UUJO — — —* —■ ■—

lOztp ; Browary lwowskie 500 2000 — 7 60 7 00 7 70 — 7 89
II. L ety zastawne t Chodorow f. cukru 1010 3900 — 5 i  J 5 55 5 45 —5 50

(bez kuponu bież) ,C hybie“, iabr. cukru 
Cegielski

10(10 2000 — 6 40
66

b 75
74

6 oO—6 63
4 M % Banku hip. gal. — ““ —- — 1000 800 swoo — — 0 67—0 73
4M% Bk kred. z. gal.

Banku Matop 
Ą\i%  Bk. hip. zemei. 
4%%  Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

”m %  Tow'. kred gal. 
ziemskie . . .  .

MV

i 'S
i  Xo—1

—

—

-
_

-

-

I
•

Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Oafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fabr. cemeinu 
.Kabel* T. p. Warsa. 
K i pal t zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak.

10P0

1 49 
149 
140 

10O0 
140 
2S0

1000

140
800
600
fi.tO

łBOOn
200

200C

mofio

500<

i :

“

55
44

3
25

...

-

49 0*45 46

III. Obligi. o „Marynin* Z. p. ogrod. 
Niemojowski f. pap.

5000
10C0

15000
3c0

—
52 — 55 U-53—0*54

(bez kuponu bież.) „Nitrat* Zakt. chem. — — — — — — —
4'A%  K. P. Bk. kraj. — — — — mm Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 4000 _ 2 10 2 25 2-15—220
4% Kom. P. B. kraj. — —

Orthwein, Karasiński 500 200 — ■— — — — —
4X  K. lok. P. Bk kr. — Parowozy S. A. b. m. 5C0 753 — 38 — 36 0*34—0 ’35

IV. Akcje.
Pezet Pow. Zakt. bud. 500 200 10 —■ 2 i — 26 0 33
Pocisk zakt. amun. 350 175 —- — — —

a) Bankowe; 193"TT li „Pokucie* Ska naft. 1000 500 — —
41

30

— — —

AkcyJ. Związk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280
289

1)00
380
280

140
180
500

L5 990
.. ri

66
_

50 0 67—0*58
Pol. Nafta prz. wiert, 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

500
500

10O0U
140

350
400

2500
280

20000

2

— —
—

Bank komercjalny 84
140

28 0 — -- ■— „Rohn Zieliński* Z. iii. 500 300 m n — — - —
Małopolski 360C — J i -- 20 0 28 Siersza zakt. elektr. 2 0 140 — — — —
P ow szechny kredytów. 289 140 2800 — Mil — —

0 3 0 - 0  42
Siersza gor. zakłady 140 300 4 45 4 55 45 0

P rzem ysłow y  
Rolniczy S. A.

289
1900

130 9000
—

Bo

« f --  *
43 Spółka Akc. Wydaw. 

„Strem“ Z. chem.
280 750 — — —

Ziemski kredytow y 280 &i 15001 — 14: — 16 0*15 < „Tehate“ Tow. akc. 1000 _ - — — — —
Zemelny 280 8i — — — — — Tepege gór. zakłady 700 700 IMy) — — — — -•
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 I00ty — — -- — — Tesp. tow. ekspl. soli 1090 350 — o 65 85 3’ 70—3*80

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 140 2S0 _ — — — —
Ursus lab. motorów 500 1000 — -- — —

!mpex Ska handlowa 140 90 — n — — Wild i Ska 500 500 _ — — — — —
Polski Glob bOO 200 1500 _# — wttm Zieleniewski t. masz. 1000 1070 — __ ~ .... —
Polbal 1000 52‘) — _ _
Polsot 1000 210 — W •M-i — mm

Tohan 140 210 4500 — _ _ wam

Wawel 500 300
Hurtownia kol. S. A. — — — — — — —

V. W aluty i Dewizy
B ile ty  b a n k o w e

Kategorje
C z e k i, p r z e k a z y  t w y p ła ty

Uwagi
płacą - ądajn transakcje płacą żądają transakcje

Dolary amerykańskie 9 .  lza 1 s > _
■

— — Dolary amerykańskie (drobne) .  ; J 1 -  i
_ _ _ ^ m Dolary kanadyjskie . 4 i- £e’ « * 1 en/w - w .
__ Dynary . .  .  j * 7 ® . y . j  z3 _ _
— Funty szterlingl ,  • ■ a i . . , ,   ̂ i (/ a * -
— o — Franki belgijskie .  , ■ f. ,  : .  <Za w - a

o Franki francuskie , , • >. k  * (za 00) __
— — Floreny holenderskie > • 1 4 \ (za 100) --

Franki szwajcarskie 1 .  j ,  (*a 100) _
— — Korony austriackie • "u 1' (za 100.000) — r»r-et _
— — — Korony czesko-slow aclde • i ’  * (za 100)

— — Korony duńskie ,  , ■ jv r  . 1  (za 100) -- WWW
— — Korony norweskie . , ó « ; ~  3’ . i (za 100) -- --- —

— — — Korony szw edzkie ■ , (za 100) -iw —
— ■— — Korony w ęgierskie .  , m F ,  ’’ # (za 100.000) — -- - —
— — — Lei rumuńskie « • • i • j ,  ,  (za 100) — — —
— — Liry w łoskie .  • j •  _ ' • * ,] (za 100) — —

B« K ursa Zbożowe*
Ceny rozumieją się w złotycn za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacia załadowania.

Ceny
Uwaga

od | do

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1929 25 _ 26 30 *)
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 - — _ —
ŻYTO małopolskie now ego zU oni 21 £2 30 *)
JECZMIEN: małopolski browarniany 22 _ 23 _ *)
JECZMIEN małopolskJ przem iałowy 18 n

r
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 18 50 19 5: >
KUKURUDZA rumuńska stacja śn iaty* _ _ __ —
ZIEMNIAKI Jsadla* — _ _ —.
FASOLA biała / 34 _ 33 _
FASOLA kolorow* — — _ _
FASOLA krasa — — — —
GROCH pełny — __ — —
GROCH y* V!ctorfil __ __ _
BOBIK _ _
MIESZ.ANKA pastewna w  starał* _ — _
WYKA — — _ _’
SIANO słodkie krajowe prasowane — — — —
SŁOMA prasowana — — — —
HRECZKA — — — — *) Ceny szacun­
UFN — — — — kowe bez trans.
ŁUBIN — - — — 1

S ekre ta ria t Giełdy-

Ctny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

a s  « r  cf i ”r  i “  sss
Mąka żytnia 70*/, T  ] ̂ czn ie  z workami 
GRYSIK kukurudziany 
MĄKA kukurudziana 
OTREB pszenny netto bez worka 
OTRĘB żytni netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopM  
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatw.
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Stradom. Warta,

Czestocho wianka 75 kg. za sztuk*
WORKI używ ane, dobre, za sztuk*

G eneralny S ekretarz itr . 1*.

Ceny

od do
Uwaga

*' Ceny szaean- 
k o w j bez trans.

N E 2 U



, , :..iŁQA|£J-A Ł W W S K Ą ? * ^ - 4 ? y a . ; , '^ . /p ^ ie r n ih a  19J4.
WgBgMgm i  .J......1 L1.11

7.
MC39BI

W torek 28. pazdżitfruika: Rz. ha*.
Szymcma.". 0 r  kat.: Ewtymja.

Generał brygady Marjan Ż egota-ja .
nuszajtis, Wojewoda nowogrodzki, v y -
.iogja'1 w J<r\\ .irzystw ie . por.
V.. GiliWwif-Ozd.c-wjałtmvskiag-o d ira  21* 
bin..\Jo Tarmip-. la, tii.zic dawni ' tow arzy­
szę b rw i  i podwładni \v 12 dy\y . pie- 
clioiy przygotowali szereg uroczys to , 
ści we wszystkich pułkach 'należących 
do 12 dywizji z okaizęi objęć a przezeń 
str.ibswiska W ojew ody nowogrodzkiego. 
W ojewoda w raca  do Noiwwaródkia wraz 
7. rodziną dnia: 28: bili..

„ Artyzm Sienkie wicza". P w f  dr. Jul - 
Jusz Kleiner wygłosi :n,a pow yższy  te-: 
mat we czwamak 30. bm. odczyt w sali 
Kopernika, w gmachu U niwersytetu  Ja ­
na K az iw erza  przy  ul. Marszałkowskiej.  
Początek  o  godz 7. — W stęp  2 zt. C ały  
docinki z w ykładu  przeznaczony na cele 
keirtetetu S-ionłcłewiczowsIkiego,

Tydzień lotniczy- w Nowogródku w y­
padł nadspodziewanie dobrze, dzięki c- 
nergii HiieiSiCÓwegl komitetu, na czole 
którego stal p. Szarejko, zastępca sitaro- 
s ty  i p. Zubow. urzędnik s ta ros tw a ,  olr&z 
dzietnej * w spó łp racy  bunmjsitrza Al, 
CzediowiCRa. Jak" z do tychczasowego 
pobieżnego obliczenia w.;dać, sauio . m. 
Nov ogródek zclnraTo' około.. 4.000 zło­
tych. Z uznaniem trzeba podnieść, żc 
w tej tak patriotycznej akcji wzięto u- 
dzial całe społeczeństwo bez 'Względu 
i;u wyznanie. Nic można też pominąć 
milczctrem udziału imłcdziieży w gimna­
zjum im. Adama Mickiewicza, k tóra  nie 
■tylko w spółpracowała  z miejscowym ko 
łiiitetein, ale urządziła  w giiann. zabawę, 
składając na lotnictwo 203 zt

Loteria Targów Wschodnich. Dalszą 
i odsprzedażą' losów- T arg ó w  W scho­
dnich, których ęiąjyiiienje odroczono za 
zezw olen iem 'Ó W ejałpcj Dyfiekcjl Loterii. 
Państw ow ej na dzień 30. Tistopaćla br. 
zaopiekowało się „TowarZyistwjo walki z 
gruźlicą".

Bieg wagonu bezpośredniej komuni­
kacji I. i 11. klasy Lwów —Wiedeń Pj
p o c ag aeh  pospiesznych Nr. 301 (przy­
jazd do L w ow a 19.05) o raz Nr. 302 (od­
jazd ze L w ow a  10.10) przedłuża się do 
31. października b r  włącznie.

Związek kupców zbożem w e Lwow ie  
zawiadamia sw y ch  cżłoników, że uzu­
pełni ąjącę w y b o ry  2 ez tan kó w   ̂ W y -  
działu odbędą sio—‘iw a- 2 Wstbpadą ó., 
rrojz. -4 . po; .pnludgitk—-W. -raZiie Kraku 
kompletu ‘odbędą sie_Wyhnesg t tego s:i- 
mego H fta  ó  wadź. 5 ipo pjFifdjuu bez- 
względu na ilość obecnych.

„W ychodźcy" ,  organu Polskiego T o t  
w a rz y s tw a  Lmigrr.ęyjnego, uirazał s i ę  
Nr. 42 k treścią następującą. N ajważ­
niejsze wiadomości dla wychodźców. —
0  dolę polskiego robotnika w Niem­
czech- — P o  zjeździć S o o L s tw a  pol­
skiego w Ameryce. — Robotnicy pc.lcc.N 
w departamencie  Aube vvc francji .  — 
Repatriacja z Dalekiego Wschodu. — 
Życic polskie w Iraiy . - -  W yzysk  
dziewcząt polskich we francuskim kla­
sztorze. — Zjazd Związku Polek w  A . 
incrycc. — Kronika. — Kromka w aż ­
niejszych w ypadków  z ostatniego ty ­
godnia. — Odpowiedzi Polskiego T o w a­
rzys tw a Emigracyjnego. — Cena N/u 
pojedynczego , W ycnodźoy"  wynosi 25 
groszy, prenum erata  kw arta ln ie  3 zł, *=■ 1 
Adres Redakcji: W arszaw a ,  K rakow ­
skie Ffwjdiiiiescie~.ro...,. .' '

(y). Walka z religijnością w armji 
sowieckiej. G łów ny zarząd polityczny 
armji czerwonej opracow ał projekt spe­
cjalnej antirelicijncj kampanii agitacyj­
nej wśród żołnierzy armii sowjccKicj.

(y). Kolejnictwo w Sowietach. W e­
dług urzędow ych danych, koleje so w ie ­
ckie mają zaledwie 250.000 wagonów
1 iezba pracow ników  wynosi 90:ił). W  
Szwajcarii liczba ta wynosi 2" .1x3.
Ruch obecny w porównaniu z p rzedw o­
jennym jest mniejszy o 70 procent.

Nlem -owi wolno zabijać. W  Olsztynie 
sad przysięgłych uwolnił od odpowie­
dzialności gospodarza Śiwmpc. k tó ry  za­
strzelił Poikę Zofię Ciechanowska. Z 
przebiegu i^oeesu wynilka w yraźn ie .  iż 
sąd uniewinnił oskarżonego jedynie dla­
tego, żc był cn Niemcem, a  ofiara jego 
Poi**.

(y). Dzieciobójstwo. 17-lofcraa Helena 
HyłjtjpÓwiia, służąca zumie sakaia przy 
ul. śniąJeckie!i 2. udusiła sw oje dziecko.
Hyłykówinę aresztowano.

SPORT.
L O G O Ń  M IS T R Z E M  O K R Ę G U  —  SENSACYJNY W YN IK  CZARNYCH
W  S T A N IS Ł A W O W IE .  -  H A S M O N E A  P R / E '  R Y W A  Z P O ! O N JĄ  
W  P R Z E M Y Ś L U  —  W Y Ń IKf Z_'KRAKOWA, W A R S Z A W Y  I P O Z N A N IA

Lwów, 27. października.
O dato c zaw^uy P om u m - 

„ slrzow«-U> ■. okręgu— p-zyTo-by— jej 
pewne zw yc ęstwo i t iti : ame 
i y n ł  mi: trza ck ręgow ego  na tok 
19 4 - 2 ' .  " ...............................

P O G O Ń — LECH JA b : 0  (2:01.  
za .< ody o m islrzostw o • kl. - Ą  -na 

bcisku Pogoni.
Wczoraj ze zawody wyka ął , 

,-e a ak Mistrza j k ju stwierdzo- 
i o, jest w doskonalej form:e;, Do 
pauzy Pogoń grała bez rifrbic i, 
zdaje si sysletn ,jed i go obroń­
cy" stosow any przez Lechję ią 
zdeprymował. Błędem b yło  ■ iągłe 
gra ie środkową t ójką ' Gra n e 
obfitowała w dużo ci kawych ni - 
men:.ó\Y. 1. echja natomiast prała 
ż .w a  z wielką amb c ą. Poz a ć  na 
niej i o; n w ę  formy. Gra w prer- 
w zei poł iw ie b>ła otwarła i ó a .  
nież L^clija częsfo zagrażała braim- 
c. P  gon , Corlicz j drak z ojfij':- 
p i  k in  spokojem zawsze obrcmi:  
ręką wkraczał.

Po pauz ę Pcgoń  ma sta ą 
przewagę,, gdyż Lechją straciła siłę 
bojową : ogranie yła się do zac ie ­
kł j obrony. Mimo braku Bud ja- 
it w f kiego obi ona grała dobrze.

B.antki padły do pr erwy w 8 
minucie przez W acka Ku liaća 
z podania Dra Ga bienia w 43 m - 
nucie również przez tego sam ego  
z w łasnego  w ypracow  nia pp z. - 
atakowaniu bramkarza.

Po ..pauzie znowu przer W ack : 
z podania '.Jurasza w 20 min. w 30 
min. przez Bacza z winy BastniaCał 
w 37 minucie przez Garbie ia z 
przeboju i w 4 2 min. os'atnia przez 
bloneckiego.

Z graczy \vyróżni'i s'ę u Lechji 
Tarczyński w atrku , „W icuś“ w p ■ 
mo y,« w  obronie. Bas/fiiak i Tią 
t ram ę'R ek  zyćisk'.

U Pegoni atak graf d> pauzy 
■słabiej,, po przerw.e dał sobie ra4;- 
ł taktyką jednego backa. Gbrlitz 
m  bramie, jak zaw sze niezawodny. 
Sędziow ał p. kapt. Piclieta. .Publi­
czności z pow odu zim: a około  
UOO.
POLONJA— HASMONEA .3. 1 (0 :1 )

Zaw ody o mistrz stwo kl. A. 
vz Przemyślu.

Hasmon a w  Przemyślu d .znała 
zasłużoną kieskę przegry ając 3:1 
z Po'onja. W  mis rzojtwacti okrę­
gowych P:4 nja na sw o  m boisku 
nie przeg ala żadnego meczu. Za­
wody powyższe wykazały pr ew a­
gę g.i podarjy , która uwidoczn ła 
się dobitniej' p z.ed ! ońcem p ole-  
wy i no pauz e. Pierw zą bram! ę 
zdoby-ła Hasmonea przez S'e.;er 
mana w  11 minucie. Do pauzy 
wynik s ę nie zmienił i H smotn a- 
prowadzi 1:'). W yciec  kow cy ze •

_ _   ___~ WT-BTT, ■ ~ •  »

Lw ow a są pewni zw ycięstw a  Ha- 
smonęi, jed ak e s y ‘.uacja s ę 
z m ie n a , . p4yż- kła -motrea grał  
byr z r chaotycznie i Polonja zd o­
była 3 bramki jedtią z karnego 
zawinionego'przt z Redlera.

Zgrac. y w  różn.lis ię  Weis man 
w bramie H sn rn e:  i Dttda w  a- 
taku Polon i. Sędz o w c ł  barczo  
dob ze p. Dec- wski ze Lwowa!  
Pu: Lc/.uości okoio 2 tvs.

RE WERA —  CZARNI 1:1, 
Zawody o mistrzowstwo kl. A 

w  S a n i s a w o w i e .  Pow yższe za­
wody dały  sensacyjny v ynik, gdyż  
l iczono n ; pewne zw'y ięstw c Cza - 
rych. M mo rem isow ego wyniku  
R .w era  spada definitywn.e do kl. 
B. S ęd ziów ał p. Sz rgel ze Lwowa. 

S P A R T A -P O G O Ń ' II 1:0 (0:9) 
Zawody o we fc  e do k . A na 

boisku Cytadeli. S ia r .a  odniosła 
'aslużone zw ycięstw o nad słabą  
fizyczn e P: gonią zdobywa ą :  dwa 
eune purkta. Pogoń m ała w pra­

wdzie tccm iczn ą  pr/ew agę. lecz 
mu ia łt  ulec edyż graia bez ara­
lii j:. — W Sparcie dobrzy W yrzy­
kowski F a t i Wójcicki b y ły  prtcz  
P T o r ; Z P goai obrona i bram­
karz. $  dziowal p. Nledzwirski.
Z. T. G. (D r c h o b /ć z c  —  r O u O Ń

(Stryj') .3:1 (2;U)- 
Pcg ń stryjska, kiera ma szarne  

w .jśz ia  do kl. A przegrywa ze 
sicil ą drużyną żydowzką 3:1.

Sensacyjna klęska Cracovii.
B. B. S V —CRACOV]A 3 :1  (2 : 1) 

Za WG dy o mistrzostwo kL A. 
i kr. krak. rozegrane w  Krakowie 
i rzynj sfy zasłużone izwycięstwo B.
b. s .  v. ~

JU 1 R Z E N K A -W A W E L  1 :0 .  
Mecz o mi trzow stw o okręgu 

kr/k przyjiiós] Jutrzen£_ wygraną  
nowu w minimalnym st su ku 1 :0  

Wyn kiem powyższym  jutrzenka 
•ma .pewne drugie-.rnkjsc-e w tabelr 
mi trzostw. ;

POLONJA -  T. K. S. (Toruń)
9 :  3 ( 6  : ).

W  W arszawie pow yższe zawo­
dy przyjacielskie przyni s iy  w yso ­
kie zwycięstwa Poiohj:.

Poznań
W A R T A - P O l ONJA 2: 1 (2 
POGOŃ — UNJA 1 : 0 (0  : 0)
A. Z. S. —  POZNAN|A 0 : 0 .

Aleks. 
Akadom cki Klub szachistów

przy Czytelni Akademickiej w t  Lwo­
wie, o iw o izy ł  po ferjath wakacyj­
nych swój lęk 1 d a  rozrywek sza­
chowych przy ul. Łozińskiego 7.
 Lokęl Qtwart,y coc.z!enr ie od g.
1S— 21. W isy na członków przyj­
muje sekretarjat Czytelni codzien­
nie od godz. 18— 20.

:0)

na wolną stopę, n u s h  oddano właści­
cielowi,

(t). 15 |ig, kuucr >!d skradł na pl.
Krukowskim not iw any i karar.y już 
złudzi :j 15-1-tui Kar ?! ’ GruJzew s :i SjTm, 
p :z y  ul. Ossolińskich 24. . 'Jrodzecsi.:e;co 
r-miiimo w vkr<yuijcpli...itiiijUCzeri • óśadzo- 
jHifw' Tiiiesżćię." : i ". . , 7  -

(f). llójka w bożnicy. Dó szpil a a 
p o w s z e c h n e u  p r . : v « i e / n n )  z. Cayżyk  
pud Lwow em klipę, i rainjcis/.cc i, L ak  a 
■Funda, pobbeż > i pimaii ru :.zo A  rbżko 
w l.pżńicy w cźas-e .y.yjfih*y przez 
konkurenta  Ak.irą is.i liochhccsc.M. Lian 
F'i:i.da ciężki. •

(i) Oiiara bandityznui. Do szp.iUla 
powszechna:-.o we l.wo** iv przą \y;cżio:io 
7. Diilina • posternukowę-ęo .Bronisława 
Chichów sk.i.ćo. rannego- w w alce z  bńri- 
dwtamJ. Ci.iebowski utisirzelony został 
w skroń pod Slrzaikowcm .

Dr; Stanber po wrócił. Lwów, Mikoła­
ja 11. telefon 15—51. Clióroby’- wewtnę- 
trzne. spec. serca. . . .

WYST W  A PRZEGLĄDOWĄ' 
LSK1 GO PRZ M Y S Ł U  ARTY­

STYCZNEGO PRZ D w YSTAWA  
PARYSKĄ 

Lwów, L7 ździer ika. • 
Rada T -w a „Zdobnictwo P o l­

skie" awiad mia pp.. ar(ys'i5w 
i wytwórców, iż w y L w a  preegią- 
:Ov.a polskiego przemysłu: ; rt. t> • 

czne o organizowana p zez Yo vn . 
rrystwo Zdobnictwo Polski.* W' ści- 
rłem porozumieniu z Po s! im K - 
mitetem Międzyn ir  dowei W ystcwy  
Nowoczesnych S t ik D c '  oracjyj- 
r.ych w Far żu 1925 n

C lem w ybiania najlepszych 
eksponatów p zettiy-iu artysryc-zne- 
ga' na Wystaw,.* paryską, odbędzie  
się w  Warszawie w.termimę .od 00  
stycznia do 13 marca 1925 w ioą- 
ntienic/ Baryc ków,- Rynek Star ■ go 
Miasta 32, gdzie należy n a -sy ła ć  
ekSDcnaty. cd 7— 15 st;- cznia tegoż  
Fol. u j • 1

W: zelkijch informa ji w  
uiyyt;j5wy .udziela sekrAar,at .jT/Wa 

s-ZddbnictWo Polsk ę “ ^ W ara^ iĘ i,  
u Szcz,, gta 1, o d  g .  6 — T

Mcrderstwą. popełniane przez jedno­
stki prywatne: 'bywają k-iranc. .A-cóż 
wyLadą* .powiedzieć, o w.yu (cli, 
rzeziach, k le re  Yurżyw thuy pełnemi
chwał;/ dla tejco, żc w srcei cale"naro­
dy k Naiuiorność zdobywcza jest śzaleń- 
stweir. zuel.yw ■.w -są płaz imi, bardziej
Chi lud.-kości s/Arndliwemi. niż potopy i 
trzęsienia zicnii. Aleksander, zbój od
dzicyjrcEw;.'. Icpicicl iuircdi»v. uważał 
na najwyższe dobry b i ć  post:aelioin 
lcdzi.

Seneka.

. (y) P«wiV>łówy f złodziei. AriWiM
Scli;idi:iii,tiu. • pomocnik stolarski; - .od 
dłuższego- c /asn  k.i:adł tow ary  'w majra- 
zyinie firmy niaimfaktarivwej Alęksamlra 
/iinilia .p; z\- ul. 5- Maia '2 w  poińyśłnwy 
sposób:' P rżcd  wyjśćicni póksónahi z ma. 
KHizyini w  iKfrz-u op ad o w e j  eltowaj- się 
w kominie, znajdującym się w pr/.ędiio- 
kojn, poczem wira/. ze skrudzkinyiui t r -  
wairain: chow ał s-ię w kornńńe I-̂ o po­
wrocie  £ :ubiathi pcrsonąln finm,yi o tw ąr  
ciii drzwi wchodpwyćh,. u  Mcliodyił' s,pn- 
kóiwc z  , towarami. W  sobotę p rzypad­
kow o został odkry ły .  Złod-zaeja oezer- 
iikuicgo* sadzą oddano w  ręce policji.

(y) Włamanie. Do skFadu żelaza Mpj- 
żesza Freundlłcha przy ul. Każmicrzow- 
skici- 14 włamali De nieznani sprawcy

' skradli wiele tow arów  oraz  pozosta­
w ania łam eairdorohe pei smialu

(D. Kr3dzfcz w mieszkaniu redaktma 
„S łow a Polskiego ". Nic*w yśłcd/.ony na 
razie złodziej sk rad ł  w;croraj z miesz­
kania redaktora W acław a Mefbamna, 
Wyspiańskiicgó 12,-drosoce-mc futru bo­
ki o we.

(t).  I3.lct.ii zło I/ń j wbrew sw ojej
woli. Benedykt lYlnkhanii, lat l i .  zam. 
przy  ul Pe ł tcw ns j  1.7, przyprow adzony  
został do koinisacjalu pod zarzutem k ra ­
dzieży 8 kg. masła. Przes łuchany  ze­
znał, że w drodze do domu na pl. K ra­
k o w sk im  podał mu jakiś nieznany chło­
piec worek, i kazał mu z nim uciekać. 
TLnkhahn, nie wiedząc, co zaw iera  wm- 
rek, ucichał.  Na;wnego Benin puszczono

Z  ( t a l i  f ł f f f f o t r e l

N1ED05ZŁA REWOLUCJA NA  
P O K U C IU  

Lwów, 27. października.
(H) Na d iśiejs. ej . zpr.n y e po­

stawił obrońca Kcńczuka wniosek
0 wyłączeui-e jego z rozprawy
1 pedd nia go obśerwa.ji lekarrkiej 
z powodu zachodzącego pod jrze- 
nia niepo zytab ości. W nioskow i  
temu sprzeciwił się prokurator, 
a i ni obrońcy w niosek ten po­
p a r ł . Trybu irł da się n a ' aradę 
ceiem p wzięcia u:h alyź Wynik \  
obrad d o .ąd  jest riiewiad my. P o ­
południu przemawiać/ biedą proku­
rator i obrońcy, tak, że w yiok  za­
padnie możirwie jesrc ie  dziś W 
nocy.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ* O C ENI\C  B E D /łE  NA SWYCH 
SZPALTACH !YOJVE WYDAWMCTWA  
JEDYNIE TY LKO WOWCZAS. GDY 
ONE NADSYłAfcIE BĘDA Wł>ROST 
POD ADRESEM REDAKCJI NIE Z AS 
1EJ POSZCZEGÓLNYCH CZLONKOW.
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OGŁOSZENIA.
:  7 - r  k  r.

A. V. 54o;23.5. FJJyki. Dnia 20. lipca 
1923 zmarła w K ilp.niv iwie ab iutesUto 
H ore r^y na  VV*\\ czaa. P n i  e w ,u  niewia­
domi są jej dziedzic?, przeto w z y w a  się 
w szystkich , roszczących sobie praw i do 
tego spadku, Jo \iyka . ' / i ira  oreed tutej- 
sKjm Sądem s wy cii praw  do tego 
spad!: u i wnlesieii a deklaracji spadko­
wych. gdyż inaczej s p s J ck cały  lub nie­
objęte ic io  części w yda się P aństw u 
jako bezdzicd/.iczny sp a lck .  Kuratorem 
spuścizny ustanawia się ad w. Dr. Bundą 
iun. \yc Lwowie. 621S-3

Sąd pow iatow y w, ) | O d d z i d t  V,
Lwów , dnia 14. października i 921.

J t t  Z M A 3 T E  C B W I E S Z C Z E S :  l

Cg. I. 312/24. Edykt P rzec iw  W łodzi­
mierzowi Leszczyńskiemu, Mant /. Lc- 
szezyńskich Ekhardo-wcj i Zofji Le­
szczyńskiej, który-cli miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sadu 
okręgowego w Brzcżanacli przez Lediy 
Rosenmana kupca w Podliajcacli pozew 
<; dostarczenie duli u pszenicy lub zapór-1 
tę 7.800 z!. Na podstawie pozwu iwj zna­
czono I. audiencję na 10. listopada 1924 
Celem śirzężenia p raw  pozwanych usta­
nawia się P ana  Dra Ohcrlandera. adw o­
kata  w  Brzeżamacti kuratorem . Tenże 
kura tor  zastępy v a e  będzie pozwanych 
w  rzeczonej sprawie n a  ich koszt i nie­
bezpieczeństwie-, dopóki oni w Sądzie się 
nic zgłeszą lub pełnomocnika nic zamia­
nują.

Sad okręgowy. Oddział T.
Brzcżar.y  dnia 6 pażdz. 1924 6241

U Z N A N I A  ZA Z M A R Ł E G O .

T. IV. 56(24/3. W ładys ław  Mad nr a z 
Jas trząbki Starej,  szc icgcw icc  16 pp.

czasie walk na froncie bolszewickim 
W' lipcu 1920 bez wieści zaginął. W y da­
je s'e ogólne wezwanie, ab jr udzielono 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy  w ę ­
zła mał/eńskięgo dirc.wi Bril land owi w 
lam o w ie  wiadomości o zaginionym. 
W ładys ław a Madurę w z y w a  się, aby 
Sąd tut. uwiadomił o sw em  życiu do 
dii'a 25 maja 1925. 6231-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 20 wrześniu 1924,
T. V. 168/24/3. Tom asz  Kruczek, u- 

rodzony 1876 w  ‘Błażowej pow iat Rze­
szów. przydzielony do 51. pułku piecho­
ty  pospolitego ruszenia b ra ł  udział na 
froncie w Dalmacji, zaginął. W drażając  
postępowanie celom uznania go .za zmur 
(ego, w zy w a  się. aby  zawiadomiono 
Sąd. o zaginionym.

Sąd okręgowy
Rzeszów 23. września 1924. 6245

T. V. 191/24/3. Wojciech Kiczck. uro­
dzony 1884 w Godowej powiat S t rzy ­
żów. przydzielony do 40 pułku piecho­
ty  w alczył na frondo  rosyjskim, imał 
ponieść śmierć' wc wrześniu 1914 w  bi­
tw 'c  pod Krasnositawem koło Zamościu. 
V\ drażniąc postępowanie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a  się. ab y  zaw ia- 
donnorho Sąd o zaginionym. 6227

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 24 września 1924.
T. 144/24. Boruch Jasef Slclmer, 

Eiroima. urodzony 1854, zamieszkały w 
Potoku Złotym, żołmerz poległ w bitwie 
pod Lublinem 1914. W drażając  na proś- 

" bę Ncsi Siebner postępowanie celem, udo 
wodnienia śmierci zaginionego w zyw a 

' sic. aby  uwiadomiono Sąd albo kura tora  
tle: 'scha Uschera B rcchncra  w Potoku 
Złotym do 3 miesięcy o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu będzie 
rozstrzygnięte  o dowodzie zaszłej 
śmierci. 6228

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 8 września 1924.
T. S9 24 4. Grzegorz Starosielski. syn 

Oniytra. urodzony 27 stycznia 1877 w 
•Bortkowic pow. Złoczów, wywieziony 
w r. 1915 w czasie inwazji rosyjskiej 
przez władze rosyjskie do Kijowa, prze­
padł tam w tym że samym roku bez wie 
śei. W drażając  postępowanie celem u- 
snam a go za zmarłego a małżeństwa je-

ko z Marią Kłoczuk zaw artego  za roz­
wiązane, w zy w a  się. aby  iraiadrtmaionn
0 zaginionym do 6 miesięcy t>ąd lub ku­
ratora  ad w . Badtaiowicza w Złoczow ie, 
którego ustanaw ia  się zarazem  obrońcą 
węzła małżeńskiego. 6235

Sąd okręgow y. Oddział U f-
Złoczów, dnia 4 pażdz. 1°2U

1. V. I57'24/4. W alenty  Miś, urodzo­
ny 1840 tv Grodzisku Górneni powiat 
Łańcut, wyjechał 1880 na roboty  na W ę 
gry i do Serbii cid roku 1881 niema o 
pifli wrjjdoiności. W drażając  postępowa­
nie celem uzrran.ia go za zmarłego wzy­
wa mc, ąbv zawiadonniijno Sąd o zagiń/o 
riyni. 6226

Sąd okręgowy.
R zeszów, 0 października 1924.

U J E M  V.

Firm. 1555, Rg. B 1. 36 Zmiany do­
tyczące  Lr my spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru w-pisano dnaa .jt>. września 
1924. Siedziba innny: Lwów  Brzmie­
nie fimny: Ziemski Bank K redytow y
T o w arzy s tw o  Akcyjne. Zmiany: U chwa­
łą W alnego Zgromadzenia z dnia 31. 
maja 1924 za tw ierdzoną po sU w o w c-  
ivicm Ministrów Przem ysłu  i Handlu oraz 
Skarbu ogłcszrnieiir w  ..Monitorze Pol­
skim" z dnia 4. wirześnia 1924 Nr. 203 
podwyższono kapita ł akcyjny dn kw oty  
2.800,1 loo.ono Mkp podzielony na 
tO.OOO.OOO sztuk po 280 .Mkp. (przedtem 
•1oo kor.) pekaowpłaoonych akcyi,  opic- 
wająicycli na  okaziciela lub iiwennydi. 
Na tej samej zasadzie 37, 48. 4, 9, 49, 
62. 72. 73 i 83 statutu Bartku o trzym ały  
brzmienie ustalone w  ..Monitorze Pol- 
slkfm" z dnia 4 w rześn ia  1924 Nr. 203 
Członkami Rady Zawiadowczcj w y b ra ­
ni: Zygmunta Sochackiego. W ładys ław a 
Kośeiclskicgo. Arciotiicgo Donmaaia. Ale­
ksandra  hr.  Zalewskiego. Aleksandra 
Fedorowicza o raz  paaawnac w ylosow a­
nych cz łonków  R ady D ra  Jama Gwal- 
berta  Pawlikowskiego i Dra W ładys ła ­
w a Stesłowicza. Ustąpili i wykreśleni 
zostali członkowie R ady Zawd&dowczej* 
z powodu śnrerc i śp. Aleksander br. 
Skarbek i śp. Ludwik Winśarz z powodu 
rezygnacji: Dr. Marian hr B aw orow ski
1 P r .  Józef T.fcberman.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV.

L w ów  ciura 24 w rześn ia  1924. 6239
Firm. 770. Rg. C. VII 239. Zmiany 

dotyczące spÓKO. Do rejestru wpisano 
dnia 1. lipca 1924: Siedziba Spółki: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Tektura**, W y 
rób pudelek kartonow ych  i torb Spół­
ka z ogr Odpow. -wc Lwowie. Zmiany: 
Umową z dnia 7 maja 1924 uw ierzy te l­
nioną do Lrep. 3)273 zmieniono Art. 1., 
V., VIII.. IX., X. kontraktu spóitó z dn a 
19 kpea 1923 L. rep. 27512 w brzmie­
niu jak w dołączonym do zbioru doku­
mentów edursie runowy. Kapitał zakła­
dowe spółki podwyższono do kwony 
6,000.000 Mkp, k tóra  to kw otę  wpłacono 
w całości. Zawiadowcy: Chaim Lassor, 
Salomon Bcrgsteiu,. H enryk  A ladcr i 
Józef Miihlstein ustąpili. Zawiadowcami* 
spółki w ybrano  Mendla Rokacha kupca 
we L w cw  e u! Kolłą/iaja 1. 5., Naitalego 
Rubinu, kupca we Lwowie ul Kotlarska 
1 i Pi-nkasa Horowitza, kupca we Lw b- 
wie. ul. Kochanowskiego 52. Podpis im- 
my nastąpi w  ten. sposób, ż.c pod jej 
brzmieniem umieszcza swoje podpisy 
Pinkas Horowitz z którymkolwiek z dal­
szych zaw iadow ców  łącznic.
Sąd okręgow y cyw. jako handl.. O. [V.

Lwów dnia 20 czerw ca 1924. 024S
Firm. 191/24. C II. 180. Zmiany od­

noszące się do wpisanych ,y re jestrze 
handlowym firm spótkow ych. Do reje­
s tru  C należy wpisać przy  firmie: Że­
lazo, węgiel, handlową spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w B orysła­
wiu, zmianę* W ykreś la  się Hermana 
Weilcrn jako zawiadowcę, k tóry  \ . ; s ią ­
pił spółki. Dzień wpisu: 18. sterowa 
1974. P214
Sad okręgowy i. handlowy. Oddział II,

Sambor, dnia 18 sierpnia 1924.
Firm 1.577/24. A. III 75. Wpisano 

do rejestru Oddział A: Firmą i siedziba* 
,H R ipptr  i Spółka** *y Krakowie, R y ­

nek gt. 17. Spólmk W iktor W a w re c /k a  
wystąpił ze spółki dnia 1. paźdzterr ika  
1924, stosownie zaś dn* treści p ierw ot­
nej umowy' spółki, spó łk i  będzie nadal 
p row adzona przez dwóch pozostałych 
spólników. Odtąd .są jawnymi cpólmka-

irii firmy pow yższej: Hugo R ipptr ,  p rze ­
mysłowiec i bankier w K ra to  w ;«. ulica 
Długa I. *52 i AJmi Haber, banki er w 
Krakowie, ul. RaJz.iwilłowsKa 19. Upp- 
w , , / ikonie do zastępstw a firmy przys łu­
guje obecnie oba spólnik nn jawnym 
łcczuic. Podpis firmy o d tą d : \p o d  wypi- 
s, nem lub stampili,! w \ ciśmęt-.m brznec- 
ri.icm t trrny nołoża- obu i spólmcy ja w* ii 
Hugo Rippcr i Adoif Haber łącznie -"•? 
nazwiska. P rokurę  Franciszka Bl-tsch- 
ezekow dza \w kreślono. Dzień wpisu: 9. 
października 1421. 6199
Sed 'kresów v tako handlów v, Od I. II.

- ■ ' i!.--.K r a k ó w ,  dnia 8. pażdzierutka 1921.
Unit. 941. Rg. A V. 123. Wpis firniy 

k u p c a . pojcdyńczego Do rcic.stru w p i­
sano dnia: 14. sierpnia 1924: Siedziba 
firmy: L w ów  Rynek 34. Lirzuicnie fir­
m y: '  Ryszard  Stadbitulisr. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa iesi sprzedaż detajkcz- 
na \yina i wódek. P o d p s  firmy nawi;jr>i 
w  ten sposób, żc i>od brzmieniem iirmy 
pnto/y  swój |x>dpis Ryszard Stad*. 
imullcr.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział ’\ .

Lwów dnia 31 lipca 1924. 6sM2

Firm. I W .  Poi. III. 162. Zmiany 
dotyczące firniy kupca poiedyńcz-ego. Ho 
rejestru \\ pisaaio dnia 28. sierpnia 1**24 
Brzuńcnic firnu : Zygiryd Krebs ,.1’ato- 
k a“ . Siedziba firmy: Lwów'. Zmiany*.
Brziineiiię firmy odtąd: Krchs-Patoka, 
parow a tabryka  wódek. 1 kierów i mio­
du w Klcpa.raiwie.
Sąd okręgow y jako handl,. Oddział IV.

Lwów  dnia 18 sienmia 1924. 6243
Firm. 835. Rg C VI. 89. W ykreślenie 

firmy spółkowej. Z rejestru wykreślono 
'dwu 30. bpea 1924 po ukończeniu likwi­
dacji. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie 
firmy: „Dom h a n d i o \vo - pr zomy s (ow y
Poland. spółka z ogr. odp av likwidacji. 
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział !V.

L w ów  dnia 13. lipca 1924. 6244
Firm. 1161. Rg. A V. 134. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru  wpisano dnia 36. 
września 1924: Siedziba firmy: Lwów 
Rynek 44 Brzmienie firmy: Zwerdling i 
Reisncr, skład tow arów  b laua tn ye l i  > 
sukiennych. Przedmiot przedsiębior­
s tw a  : u brztmciiiu firmy. Forma spółki: 
jawna spółka Handlowa od 15 września 
1924 5-pćmiey: Józef Zwc;uluig i Leo­
pold Reisncr, kupcy we Lwowie R y ­
nek 44 Do zastępstwu i padp sy wan, ą 
tirmy i prawniwny jest każdy z spókiK 
kćw  z osobna.
Sąd okręgow y jako handl,, Oddział iV.

L wów  dnia 23 września 1924. ‘.247
Firm 1080. Sto w. VII. 202. Zmiany 

do tyczące firmy Spółdzielni już wpisa­
nej. Ho rejestru w pisań)  J i m  24. w ize-  
śróa 1924. Siedziba Soó 1:1 zielni: Lwów. 
Brzmienie f i rn u :  Spółdzielnia bankow a 
„Agraria** z ograniczona odpowiedzial­
nością we Lwowie. Zmianę: Członek 
zarządu  Szuiin Kliss ustip il  Ustano­
wiono członkiem zarządu w jego miej­
sce Henryku Rosenfe na, kupca wc 
Lwowie, ul. 3-go Maja )7. 'ni 11
Sąd okręgow y ja io  handl., Oddział IV.

I wów, dnia 17. wrześnią 1924.
Filrm. 466/24. Stów. IV. 102. W*, k n -  

śieiiic firmy. Dnia 16. wrz.eśnia 1924 
w ykreślono w rąos tr / .?  w skutek  likwi­
dacji. Brzmienie firmv: Spółka szew ska 
w Sekułowie, s tow arzyszen ie  zare je­
s trow ane z o grat liczona poręka. (iił'i2 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów, 6 .  września 1924.

■ i. rum .tfciin ini|i-y-;rjiijnii m iinin i ii.iiMian #-
Fiifrn. 1095. Rg. B. I. 300. Zmiany do

tyc/tące iirmy spółkowej już wpisanej. 
Do re jestru  wpisano dnia 2o wrześn.a  
1924: Sicdz ba firmy: Poznać. Oddzk ' '
wc Lwowie. Brzmienie u r n o :  P o b k '
•Bank handlowy, Tow. akc. w Poetum u. 
'Jddz  ał w c Lw •wie. Z m ia n ł : źtastępcą 
sierriw.ąjka oddziału P iotr  Sosuowsk 
upoważniony /:u*ał do podpisywali ,ą 
firmy łącznic z. jednym z członków Z a ­
rządu. zastępca członka zarządu lub p*.» 
kurzystą .  6131
Sąd okręgow y cyw. j. handl. Oddz. D

l.wów, dum i9 w rzcśrń i  1924.
Firm 107/24 Rej. A. 257. W y kreś le ­

nie' formy. Dnia 3. września  J924 w y ­
kreślono w rejestrze Odd-,iat A. w sku­
tek zwinięcia przcdsiępiiKStwa. .Siedzi­
ba firmy- Sporysz. Brzmieni-e iir;ii:> * 
..Małopolska wytwórnia  dyw anów  pei- 
skicli wyrobu ręc/ticgo w Sporyszu Ma- 
rji Hoffmannów ej : Józefa Lcibla".
Przedm iot przedsiębl jrsw a ; w y rób  d> 
wauów. bl.-w'

Sad okręgow y Juko lian-Jj . OdJ-z al II. 
Wadowice, dnia 19. lipca 1924 
Firm. 11.30 Rg. B. ii. 249 Zmiany do­

tyczące firmy spółkowej już w pasanej. 
Do rcic.stru wpisano dnia 1. paźJzi-e:. - 
ka  1924. Siedziba firiuv: Lwów. Brzmje- 
n-ic firmy: Superfostfąt fabryki n aw o­
zów sztucznych Józefa i Karola fnw ar- 
n-ickich. Spółka akcyjna. Zm iany: P iu -  
kurę udzielono F law ian o w i,  Chru<xrw :7 
czowi. k tó r \ r firmę spó'ki podpisywać 
będzie kollcktywnic z :'cdnvm z calor.• 
kow komitetu w y k o n a w c /e g )  lub Rad*. 
Zawiadowczcj. z dodatkiem na prokurę 
skazującym. 621-1
Sąd okręgow y j. handlowy, .Oddział IV. 

Lwów. dnia 24. września 1924.
Firm. 441/24. W ykreś lenie  fłnmy. D-pV 

15. w rześn ia  1924 w ykreślono z re je­
stru dla s tow arzyszeń : Spółka mleczar­
ska w Sieteszy, S tow arzyszen ie  z o g ra ­
niczoną p-c,ręką w  likwidacfj

Sąd okręgow y, Oddział V; 
Rzeszów dnia lk  sierpnia 1924. 622'

WAGI stołow e, dziesiętne, w ozow e, oso . 
bowe, bydlęce, odważniki. P asy, cenieni, 
p!ece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
poeynkowana, papa, motory. obrab'ar*i. 
urządzenia rołyńsKtc, transmisje, narzę­

dzia — poleca 
„PILOT** Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziah  . Turno-pol, Pó Jw-bfoć J^ską

PRZETARG.
OKRĘGOWY ZAKŁAD GOSPODARCZ) 
Nr. 6 '  we Lwowie sprzeda w drodze* 
nieog: aniczonego prze targu  pubLczncg-,

3 389 kg. o trąb  p szennych '
o 620 kg. otrąb jęczmienny ;h.

177.405 kg. o trąb  żytnich.
41.731 kg. odpadków z przemiału.

7 sztuk skór końskich.
Reflekitanci na pow yższe  ar; y ku w  

złr żą należycie ostemplowane oferty do 
dnia 5 listopada br. godz. 10-ta. w 
kióiyiti to dniu odbędzie sic nrzelarg. V>' 
. a z e  negatjwm ego wyniku odbędzie 
się p rze ta rg  ustny.

Wudją.rn w  wysokości* 5 % oforowa. 
fiięgo ar tykułu  należy składać '"•* -komisji 
gc-spodarcze.i okiręgow-Cgo zakładu ? 0- 
spo ja rczcgo  Nr. 6.

Bliższych fotfcrmacji zasięgnąć 
w O. Z. G. Nr 6 gdzie -'>wnicż 
•wglądu warmik: sprzedaży.

Lwów* dmu 22. pażdz. 1924.
O Z. O. Nr. 6 L. 7851 24.

moz,r.;: 
są du

6249-J

O G Ł O S Z E N I E .
1) Grzegorz C Z U R Y Ł O , ur. w  1886 roku w  N o w o sió łk a ch ,  syn Mi.

chałą i A n ton in y  z G alasów, rolnik, zam eszkały  w Folwarku  
Funduinie pow. W łodzim irsk eg >.

2) BLC Franciszek, ur. 1891 r,, w  Osinach, syn S tan is ław a  i .Marjanny
z Marców p o steru n k o w y  Policji Pańs w o w ej  w  S iw kach __

w nieśli  p r o s ty  o zezw olen ie  na zmianę nazw iska  rodowrcgo, a to :
1) Grzego.z Czuryło na nazw isko  „Czuryłowicz**,
2) Franciszek Buc na n azw isk o  ,,Kwietniewski*'.

Urząd W ojew ód zk i w  Łucku pedajc pow yższe  prośby do po 
w szechnei w iadom oś i z nadm cnlen cm, że w 'm y ś l  art. 4 ustawy' 
z dnia 24. października 1919 r. (Dz U. R. P. N. 88. p. 478) w olno  
przeciw ich uwzględnieniu  zgłosić do M n. Spraw W ew nętrznych  
z a i z u t j ,  które podać należy’ do Urzędu W o jcw ó d zk ‘ego w  Łucki: 
W  p zcciągu 90  dni od dn a um iesz .zen  a n n ieiszego  ogłoszenia  
w ,,Monitorze P o lsk im 1*. * go^j

W O JE W O D A  M^OŁYNSKI
O L S Z E W S K I, g en er a ł  broni.

— —  - -  -

f w a n n c r m t *  bez odnoszenia nr.ed c c z d e  3 xl. 6* g r „  « o dn o ag o a tf im  pocztą miesięczni© 3 zi. 71 ®r„ zagranica 5 zł, 5* gr. — R x a * c »  
WET n a  o d  f o d z .  B r a n o  d o  1 popoL  t  w y ł a d u t m  n ie d z ie l  ) ś * l a t  —  I k k t o r  n a c z e ln y  u tz y im u io  o d  t - 1  p o po i .  —  l i s t ó w  n łe ł r m n k o w a a y c ł  

n a l e ż y c i e  s i e  p rzyfenuie  a le  —  S f i i p M w  R e d a k c ja  i A d n r in łs trac ia  nfaS w ra c a ja .  — K o n to  P .  K. O .  141.W *

►te-atw uĉ -wnKizutiny;’ i£8£L KONARSIyt NaleŻytOŚć po c z to w a  OD>’aconoryczałfem . Drukarnia foJska. l»d a a , i. kieioućowiaa


